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Od Cannes do Chequers.
Serja periodycznych' zjazdów premiera an­

gielskiego z francuskim zamknęła się w grud­
niu 1921 roku słynną konferencją w Cannes, 
na której Briand miał imieniem Francji zgodzić 
się na znaczne obniżenie sumy reparacyjnej 
Niemiec. Wiadomo, że prezydent Miller and 
zwołał wówczas Radę ministrów ! że ta Rada 
zaprotestowała jednogłośnie przeciw ustęp­
stwom swego premjera. Briand powrócił do 
Paryża już jako premier w  stanie dymisji, 
a Lloyd Georg© wyjechał z niczem do Lon­
dynu.

Następca Brianda p. Poincare nie lubił zja­
zdów, nie lubił zwłaszcza spotkań z nieobliczal­
nym i kapryśnym Lloyd Georgem. Poincare po­
wrócił do przedwojennej metody listów, not 
i memorjałów. I  niewątpliwie jeśli chodzi o za- 
łatwienie poważnego sporu, to procedura pi­
semna. dużo prędzej i pewniej prowadzi do celu. 
Trudno przecież przypuszczać, by rozmowa oso­
bista premjerów mogła wyjaśnić lepiej stan 
faktyczny, niż wymiana dokumentów wypraco­
wanych przez rzeczoznaiweów. Co się zaś tyczy 
saaaych rozstrzygnięć, to tylko „szeroka pu- 
bliczność“  sądzi jeszcze, iż zależne są one od 
dobrej woli lub kaprysu premjerów, że jeden 
premjer siwą wymową przekona długiego, że 
drugi dla świętej zgody ustąpi pierwszemu i że 
w  ten sposób porozumienie jest osiągnięte. 
Zjazdy dawniejsze w  BotriognO, Checpiers, 
w Paryżu tylko wtedy załatwiały jakąś sprawę 
definitywnie, gdy były dobrze przez wymianę 
not przygotowane. Wówczas sam przebieg zja­
zdu, wspólne śniadanie, partie golfa, „ożywio- 
ne“  lub „burzliwe*4 narady, wywiady i fotogra- 
fje były tylko dekoracją, która miała uwypu­
klić postać głównego aktora w  tem teatrom, t. j. 
L. Georgę‘a, Premjer angielski odgrywał na tych 
zjazdach rolę miłościwego lub groźnego dykta­
tora Europy.

Gdy zatarg aWglo-franćuski na tle repara­
cji uległ na początku roku 1922 zaostrzeniu, 
zjazdów premjerów zaniechano. Odbył się 
wprawdzie w  roku 1923 już po zajęciu Ruhry 
zjazd Baldwina z Poincarem w Paryżu, ale poza 
zgodliwą i uprzejmą rozmową premjerów przy 
śniadaniu nie przyniósł żadnych rezultatów. 
Oba państwa poszły swoją drogą.

Obecna konferencja Herriota z Macdońal- 
dem rozpoczyna nową serję zjazdów między- 
aljancskich. Różni sie ona od poprzednich spot­
kań mniejszą teatralnością. Macdonald nie na­
śladuje jowiszowych gestów L. George*a. Na 
konferencji w  Chec tero nie zapadnie jednak 
żadna nowa i ważna decyzja. Zbliżenie polityki 
obu państw w  stosunku ido Niemiec zostało już 
dokonane przed konferencja, a w ChequeTs 
nadano temu zbliżeniu jedynie sankcję ofi­
cjalną. ‘ i

Wskrzeszenia Ententy dokonał nie He n i ot-, 
ale Poincare. Przez zajęcie Zagłębią Ruhry Poin­
care zdobył zastawy, wobec których wszelki 
opór Niemiec stał się bezprzedmiotowym. Niem­
cy mogli nie płacić odszkodowań, Francja za­
bierała je sobie z dochodów Zagłębia! Przez 
zajęcie Ruhry zmusił Poincare Berlin do chwi­
lowej kapitulacji,-która się objawiła w  przyję­
ciu raportu Dawesa przez rząd Marksa, Obec­
nie mając wojska w Essen 1 Bochum może 
Francja układać się o ich wycofanie w za­
mian za —  reparacje. Przed rokiem 1923 tego

potężnego  środka nacisku i dochodów  nie 
m iała! S tw orzy ł go  Po incare, a  k o rzys ta  z  n iego 
H errio t!

Nie należy więc dotąd sądzić, że Herriot 
idzie- innemi drogami, niż Poincare. Przecież 
i Poincare nie dążył do aneksji Ruhry, ale do 
uzyskania odszkodowań. W  Ohequers opraco­
wano zapewne szczegóły nowego układu: kie-

dy zaczną ustępować wojska francuskie i jak 
będzie wprowadzony w życie plan ekspertów. 
Niewątpliwie są to szczegóły bardzo doniosłe, 
zwłaszcza, że Francja zrzeka się realnych za­
stawów za gwarancje, które przy złej woli 
rządu niemieckiego mogą stać się iluzorye-zne- 
mi. Cała wielka prasa paryska wola do Her­
riota: Nie wierz Berlinowi! I  miara ustępstw 
Herriota zależeć będzie niezawodnie od stop­
nia zaufania, jakie on żywi do dobrej woli 
Niemiec.

Raport expertów podstawą porozumienia w Cheąuers.
Rzeczoznawcy dla długów między- > 

sojuszniczych.
Londyn. (A  W .). Heirrlot w towarzystwie 'dyrek­

tora departamentu politycznego ministerstwa 

spraw zagrań. Peretti della Rocca przybył do Lon­
dynu w  sobotę wieczorem. P© powitaniu przez 

przcfi-ta-wScieli rządu, udali się oni do Cheąueb©, 
gdzie przed pałaęem powitaj Herriota prenrier Mac- 
donald. Zaraz po przybyciu obaj premierzy roz­
poczęli obrady.

Londyn. (F A T . Reuter) UreędOwo donoszą: 
Przyjazna i serdeczna wymiana zdań między pre­
mierem Macdonaldem a Herriofem, która doty­
czyła kwestjl poruszonych w  sprawozdaniu rze­
czoznawców i  zarządzeń, które mają być powzięte 
celem przeprowadzenia planu rzeczoznawców, wy­
kazała całkowitą zgodność punktu widzenia obu 
szefów rządu. Definitywnych uchwał nie można 
było powziąć, albowiem jest koniecznem zapytać 
przedtem rządy belgijski i  włoski. Z  zastrzeżeniem 
zgody aliantów ułożono się, że w połowie lipca 
ma 6ię zebrać w Londynie konferencja celem defi­
nitywnego K-egidowwnfci sposobu postępowania. 
Obaj premierzy postanowił! pojechać raizem na 
któtk? cza« do Genewy na otwarcie zgromadzenia 
L*gl Narodów.

Moralny pakt współdziałania.
Londyn. (PA T .). Macdonald i Herriot postano­

wili dołączyć do ogłoszonego już komunikatu urzę­
dowego następującą deiklarację: W obec trudności, 
w jakich znajdują się oba nasze kraje, doszliśmy 
do całkowitego porozumienia co do zawarcia pak­
tu moralnego o trwałem współdziałaniu obu kra­
jów. - ! » I i ■ 1 V »: <*. [  - ■ ! ' ,

Londyn. (P A T .). W  rozmówię z paryskim ko­
respondentem „M om ig Post11 oświadczy! Herriot: 
O tem, gd y  zaciśnięto zostały najściślejsze w ęzły 
przyjaźni m iędzy Anglją a Francją, na tpolaob 
bitew, nie może być m owy o jakichkolwiek po­
ważniejszych sporach m iędzy femi dwoma kraja­
mi. Flrancja pragnie powrócić 'do dawnej polityld 
międzysojuszniczej, której zawsze broniła i  właś­
nie sprawozdania rzeczoznawców stanowią odpo­
wiedni środek do powrotu do tej polityki.

GW ARANCJĘ BEZPIECZEŃSTWA' OBEJMIE 
J ' LIGA  NARODÓW? ■

Paryż. (PAT.). W  związku z Inndyńskiemi na­
radami premierów angielskiego I francuskiego pa­
nuje tutaj przeświadczenie, że przyjęte decyzjp 
przyczynią się niewątpliwie do ułatwienia rozwią­
zania poruszonych zagadnień. Postanowienie obu 
premierów udania się do Genewy na zgromadzeni0 
l i g i  Narodów zdaje się wskazywać na gotowość 
powierzenia ewentualnego temu zgromadzeniu do­
niosłej splrawy gwarancji bezpieczeństwa.

Paryż. (PA T .). W edle informacji dzienników, 
Macdonald i Herriot postanowili delegować po je-< 
dnym rzeczoznawcy z obu stron dla przygotowania 
rozwiązania sprawy długów międzysojuszniczych 
bez Oczekiwania na wzięcie udziału w odnośnych 
naradach Stanów Zjednoczonych, W edług dzisiej, 
szych informacji, N iem cy mają być wezwane da 
ortalentay a1 następnie do podpisania odpowiednie- 
go protokołu w  sprarwie wykonania planu Davesau

ROZW IĄZANIE  SPR ńW Y ODSZKODOWAŃ , 
l ,W POLOW IE SIERPNIA.

Berlin. (PAT.), Praną berlińska obszernie1 zaj­
muje sdę rokowaniami między Paryżem a Londy­
nem. „Acbfeuhralbeindblatt" podkreśla, że w  zakre­
sie rokowań dyplomatycznych nastąpiła obecnie 
chwila, pozwalająca żywić jak najlepsze nadzieje 
na przyszłość. Rząd rzestay zdecydował się, jak  
się zdaje, jak najprędzej dojść do porozumienia 
z mocarstwami eprzymierzonem] na podstawie 
sprawozdania rzeczoznawców. N a  Wilhelmstrasse 
panuje przeświadczenie, że najdalej do połowy 
sierpnia oda1 się osiągnąć takie porozumienie. Rzątd 
raeszy W tempie możliwie szybkrem przygotowuje 
szereg wewnętrznych ustaw, niezbędnych do 
wprowadzenia w  życie uchwał rzeczoznawców i 
ma nadzieję, że  będzie m ógł to ustawy przedłożyć 
parlamentowi w  połow ie lipca. W  chwili obecnej 
nie ulega wątpliwości, że w  razie, gdyby powyż­
szy projekt ustawy nie znalazł w  parlamencie nie­
zbędnej większości, wówczas parlament rzeszy zo­
stałby rOzw1ązany. -9 i

OŚWIADCZENIE RZĄDU RZESZY W  SPRAW IE  
ROZBROJEŃ, j ; .

Niemcy przyjmują wszystkie żądania Sprzymie- 
1 - • rżanych. {

Londyn. (PA T .). „Daily Telegraph“  dowiaduje 
się, Że MacdonaM otrzymał obszerne i bardzo wa­
żne oświadczenie rządu Rzeszy, które podobno do­
tyczy sprawy kontroli wojskowej. Rząd Rzeszy 
obecnie podobno już ostatecznie postanowił przy- 
jąjć wszystkie odnośne żądania sprzymierzonych.

Herjot w Brukseli.
Londyn. (PAT .). Herriot w  towarzystwie szefa 

gabinetu Bergory i dyrektora departamentu poli­
tycznego ministerstwa spraw zagr. Peretti“ego od­
jechał dziś do Bhikseli. *

Warszawa, (PA T .). Andres J. Wallace, konsul 
ren. republiki argentyńskiej, powrócił z urlopu do 
Warszawy; !  objął urzędowanie.
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Ciężki kryzys wewnętrzny Włoch.
O R O ZW IĄ ZA N IE  M IL IC JI NARODOW EJ.

Medjoian. (P A T .) Miejscowe organizacje partjl 
socjalistycznej, popolari I republikanów domagają 
się rozwiązania milicji faszystowskiej, Jak również 
rozwiązania izby i przeprowadzenia nowych w y­
borów.

Rzym. (P A T .) Mussolini odbył wczoraj dłuższą 
konferencję z Da Bono i generałem Giardino, któ­
rej przypisują! w ielkie znaczenie. Ma oma dotyczyć 
reorgaizacji milicji narodowej. L eg  jem toskański 
m ilicji narodowej opuścił m iasta ‘N ow y  minister 
spraw wewnętrznych Fedem m i wydał zarządze­
nie o  zniesieniu cenzury prasowej telegramów 
zagranicznych, po konferencjach, jak ie w tej mie­
rze odbył z Mussolmim.

Rzym. (PA T .) Jak donoszą dzienniki. Musaolini 
odwołał generała Da Bono ze stanowiska szefa 
milicji. Jak wiadomo, generał Da Bono został po­
przednio usunięty ze stanowiska szefa służby 
bezpieczeństwa publicznego.

Wybitna osobistość'faszystów  wmieszana 
w aferę.

Rzym. (P A T .) Jak donosi ,,Sereno“ , władze 
sądowe zebrały bardzo obciążające poszlaki prze- 

i ciwko pewnej osobistości faszystowskie], piastu­
jącej bardzo poważne stanowisko, która wiedząc 
o zamiarze zgładzenia Matteottiego, nie przeszko­
dziła zbrodni i zgodziła się zachować w całej spra- 

1 wie milczenie.

ROSSI ZGŁOSIŁ' SIĘ SAM DO W IĘ Z IE N IA .

Rzym. (PA T .) B yły szef prasowy comendatore 
O sare  TŁessi zgłosił się sam do zarządu więzienia 

/Regina coell.

GŁODÓW KA FILIPELLEGO.

Rzym. (P A T  ) Od dwóch dni FUlpelli rde przyj­
muje pokarmów. 1 ■ «i- ■

Rzym. (P A T ) Dzienniki neapolitańcirie ugasza- 
ją  zeznania sekretarza dyrektora FUipellego, nie­
jakiego Gabollo i jednego z redaktorów. Obaj ze­
znali, że Filipclll zakomunikował podsekretarzowi 
stanu Finzpemu szczegóły morderstwa dokonane­
go na Mafeottim. Finzd natomiast postarał się

0 to, aby gem. De Bono był stale telefonicznie 
informowany o stanie 3prawy. Sędzia śledczy 
zwrócił uwagę obu świadków na odpowiedzial­
ność, jaką biorą na siiebia przez twoje zeznania.
Obaj podtrzymali swoje zeznania w; całej pełni,

ZW ŁO K I MATTEOTIEGO SPALONO?

Rzym. (P A T . W BK.). Posłowie Medigliani, Mu- 
satti, Baldesi i D‘Aragona wyjechali ^wczoraj do 
chat rybackich nad jeziorem Vioo, aby w  towarzy- 
-twie komisji sądowych czynić poszukiwania na 
podstawie ostatnich zeznań sprawców morder­
stwa. Mimo trzygodzinnych poszukiwań nie Zna­
leźli oni zwłok. Dzienniki coraz hardziej dopuszcza­
ją możliwość, że DumAi i towarzysze dla zatarcia 
śladów zbrodni spalili zwłoki Matteottiego, albo­
wiem nie mogli ich zatopić w Jeziorze, nłe mając 
łodzi. Tern się tłomaezy, że sprawcy morderstwa 
udając się po raz wtóry nad jezioro Vieo, zabrali 
ze sobą także i drugi automobil, na którym praw­
dopodobnie przywieźli materjały palne, potrzebne 
do spalenia zwłok. W edle przypuszczenia Volp i i 
Oalassi, przenieśli zwłoki z pierwszej kryjów ki na 
inne miejsce i tam je  spalili, oblewając benzyną
1 naftą, poczem niedopalone ewentualnie resztki 
zwłok inogli już bez trudu ukryć. Badania potwier­
dziły. że resztki materji pokrwawionej, znalezionej 
u Duminiego, pochodzą ze spodni Matteottiego,

REAKCJA PRZECIW A TAKOW A.

Rzym. (P A T ) Dzienniki donoszą, że Mac Do­
nald w  rozmowie z ambasadorem włoskim, który 
czynił przedstawienia z powodu ataków na W ło­
chy, oświadczył, że przez obecność swoją na zte- 
braniu partji robotniczej nie zamierzał bynajmniej 
przyłączać się do jakiegokolwiek protestu przteciw 
rządowi włoskiemu, lecz protestował jedynie prze­
ciw skrajnym żywiołom, które przez sam rząd 
wioski są potępiane. W edług doniesień z Bazylei, 
poseł włoski w Bemie zwrócił uwagę rządu azwaj- 
carskiego na ataki skierowane przeciw W  fuchom 
na socjalistycznwn zgromadzeniu, w którem wzię­
li udział również socjalistyczni członkowie Rady 
związkowej. Motta odpowiedział, że rząd szwaj­
carski, według obowiązującego kodeksu karnego, 
będzie mógł dopiero wtedy wystąpić, jeżeli od­
nośny rząd zagraniczny zgłosi doniesienie karne.

Wielkie manifestacje faszystów w całych Włoszech.
Bolonia. (PA T .). W czoraj odbyło się tutaj wiel­

kie okręgowe zebranie faszystów miasta 1 gmin 
dorzecza Po. Przybyli delegaci z 1.200 gmin od 
3  t y s i ę c y  z górą kółek faszystowskich. A  dalej 10 
senatorów i 50 deputowanych, oraz większa ilość 
byłych uczestników wojny. Uchwalona rezolucja 
stwierdza, niewzruszoną wiarę w faszyzm f szefa 
Mussoliidego. Po zgromadzeniu odbył się pochód 
po mieście, w którym wzięło udział około 80 ty­
sięcy ludzi.

N a placu W iktora Emanuela pogłowie w yg ło ­
sili mowy sławiące faszyzm I podkreślające w iel­
kie przywiązanie ludności W łoch do Mussollnlego,
oraz wyrażając ubolewanie z powodu akcji prze-

Podatek dochodowy jak w  maju.
Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo skarbu 

zarządziło, ażeby pobór podatku dochodowego 

od uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 

za prace najemne w b. zaborze rosyjskim f au-
strjackim był w ciągu lipca dokonany w dotych­
czasowym, trybie według skali ustalonej w maju.

Zmiana terminu opłat patentowych;
Warszawa. (Telef. w l.) Ministerstwo skarbu 

zarządziło zmianę terminu uiszczenia do kas skar­
bowych dopłaty zwyżki do cen świadectw prze­
mysłowych i kart registracyjnych. Dopłata ma być 
niszczona w  dwóch ratach: dnia 30 czerwca i dnia 
20 sierpnia.

Nowe znaczki stemplowe.
Waszawa. (Te le f. wł.) Dnia 25 czerwca będą 

puszczone w obieg now® znaczki •templow® war­
tości 5 i 50 groszy, oraz 40 1 50-ciu zlawych,

ciwników faszyzmu. Odbyło się następnie zebranie 
sekretarzy faszystowskich związków prowincjonal­
nych. Zebranie stwierdziło, że wszystkie kółka fa­
szystowskie przestrzegają żelaznej dyscypliny i 
zawsze są gotowe do służenia Mussoliniemu z bez­
graniczną wiernością, W  następną niedzielę odbę­
dzie się w  Medjoianie wielki zjazd faszystów z u- 
działem około 100 tysięcy osób. Dnia 6 lipca w Pa­
lermo odbędzie się wielkie zebranie faszystów ze 
Sycylji. Z licznych miast m iędzy innemi z  Turynu, 
Palermo i Trydentu donoszą o imponujących ma­
nifestacjach na cześć Mussollnlego, świadczących 
o bezgranicznom zaufaniu do wodza faszyzmu.

tudzież znaczki stemplowe drugiego nakładu, war­
tości 1, 2, 3, 5, 10, 20 zł., oraiz 10, 20, 40 i 60-ciu 
groszy.

Kontrola ubezpieczeń na 6. Śląsku.
Warszawa. (Telef. wl.) W ykonywanie nadzoru 

nad zakładami ubezpieczeniowymi na Śląsku było 
związane z trudnościami wobec odległości władz 
centralnych. Niedomagania te  zostały usunięte 
przez mianowanie komisarza ubezpieczeniowego ns 
województwo śląskie, który będzie łącznikiem z ra­
mienia państwowego Urzędu kontroli ubezpiecze­
niowej a śląskim urzedem wojewódzkim. Miano­
wano nim dra Józefa Grabczyka.

PRZEM YSŁ’ ŁÓ D ZKI RE ZYG N U JE  Z  D O STAW  
B A W E Ł N Y . —

Łódź. (A W .) Maklerzy giełdow i w  Hamburgu 
zwracają się obecnie do przemysłowców lód/kich 
z propozycją wycofania się z kontraktów na do­
stawą bawełny, na co przemysłowcy chętnie się 
zgadzają pod warunkiem, że firmy ich nie będą 
figurować w  .charakterze sprzedawców. Szereg

umów w  ten sposób anulowano. Bawełna zaś prze­
znaczona dla Łodzi, a  będąca; dopiero w  drodzó 
dc Europy, będzie Skierowana do nowych na­
bywców. - - *  —  c

I
PO SE Ł TU R E C K I W  W A R S Z A W IE .

Warszawa. (P A T .) Przybył tu poseł I minJsfar 
pełnomocny Dr lbrahim Taliy % cełonkaml posel­
stwa tureckiego.

i

0 przedstawiciela Anglji aa Litwie.
Anglja domaga się uprzedniej ratyfikacji umOwY 

kłajpedzkiej.

Kowno. (PA T .)). Litewska Agencja telegrafio*' 
d® donosi, że MacdonaM odpowiadając na inter­
pelację w  sprawach litewskich, uświadczył, to 

*4 ś ta w id e lo m  L itw y  w  AngJji nie zostaną u- 
d jPKm e przywileje dyplomatyczne, dopóki rząd li­
tewski nie ratyfikuje konwencji khtjpedzkiej.

Owa procesy polityczne w Rosji.
Moskwa. (A W ) W  Lenin grodzie roopoozęły się 

znowu równocześnie dwa procesy polityczne.
W  pieawszym oskarżonych jest 42 osoby % t  *w. 
sawinkowców. Przyw ódcy oskarżonych: MichaJ- 
łow, Grigorjew, oraz Lewicki], b, oficerowie,
otwarcie przyznali się podczas badań do walki 
z ustrojem sowieckim, a w  szczególności przeciwko 
urzędowi politycznemu, dawniejszej „Ochranie’*. 
W  drugim procesie zasiada 13 osób, oskarżonych 
o  szpiegostwo; m iędzy niemi córka b. genorał- 
gub ornat ora warszawskiego, Skalłonówna.

NA’ TLE  SEKCIARSTW A' K W ITN IE  W  ROSJI 
ATEIZM.

Moskwa. (A W .) Jak podają „Izw iestja“ , Istnieją 
w chwili obecnej w cerkwi prawosławnej tylko dwa 
klerunlii; 1 )  antytichonowsld, na czele którego stoi 
Synod, 2) Hebanowski z włączeniem organizacji
„Żyw ej corfcwi“ , którego przewódca Kraśnicki pod­
dał się paitrjaraze. Oba odłamy cerkwi prawosław­
nej —  według „Izw iestji“    silnie podważone są
przez niebywały rozwój sekciarstwa. Na tem tle 
rozwija się z powodzeniem1 atełztL.

KSIĄŻĘ W A LJ 1 W  PARYŻU.

Londyn. (PA T .). Książę W a lji uda się wkrótce 
do Paryża, gdzie w  dniu 7 lipca b. r. dokona w  ka­
tedrze Notre Dame uroczystego odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej, poświęconej pamięci poległych w o- 
kre sie wielkiej wojny na ziemiach francuskich żoł­
nierzy angielskich. Kb. W alji dokona tego aktu 
jako prezes komisji imperjum opieki nad grobami 
wojskowymi. Tekst tablicy głosi, że z pośród mil- 
jena żołnierzy angielskich, zmobilizowanych w róż­
nych częściach państwa angielskiego, większość 
padła na ziemiach francu-kioh ze wspólną sprawę.

AMNESTJA D LA  FILOGERMANSKICH  
MINISTRÓW.

Sofia. (PA T .). Minister sprawiedliwości tna 
przedłożyć sobraniu projekt ustawy, dotyczącej 
amnestji ministrów gabinetu RadosławOwa, zasą­
dzonych przez trybunał państwa. Sam Radosła­
wów niema podlegać tej amnestjf.

Gen, Smuts poda się do dymisji.
Loodyn. (A W ) W edług doniesień „Morning 

Post*’ z Kapstadu, w związku z wynikiem wybo­
rów  generał Smuts ma podać się w najbliższych 
dniach do dymisji. Misję utworzenia nowego gabi­
netu ma otrzymać generał Hertzog W  sprawie sto­
sunku przyszłego rządu do Ang lji zamieszcza „Ti­
mes" doniesienia z Bloemfontaine, gdzie generał 
Hertzog oświadczył, iż  narodowcy uwalają ten­
dencje separatystyczne za nierealne, jak długo nld 
opowie się za niemi ogół ludności. Oświadczy^ on 
również, iż  nacjonaliści sami nie podejmą się 
utworzenia nowego rządu, lecz będą szukali po­
rozumienia z parfją pracy.

Paryż, (A W ) Komunistyczna ' stronnictwo 
urządziło tu wczoraj na krańcowym bulwarze po­
chód, celem zaprotestowania przeciwko zamordo­
waniu Matteoctiego. Przyszło do starcia z policją, 
przyczaił czterech policjantów i 12 komunistów 
ciężko raniono. Podobna manifestacja odbyła się 
także w  Marsylji.

W iedeń (P A T . W BK.). W  miejscowości Som- 
merein kolo Brlick, napadła grupa osób wracają- . 
cych z wycieczki, w  liczbie około 200, kilku żoł­
nierzy;, Żołnierze są ranni. Śledztwo w  toku.
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Z dnia politycznego.
Szkodliwa kampania,

Pisaliśmy- już o nieuczciwej} S obłudnej kam- 
panji, jaką prowadzi nasza, prasa) socjalistyczna 
przeciw faszyzmowi włoskiemu z j owoda zamor­
dowania Matteottiego. Również „Gazeta SYaioZ.”  
zwraca uwagę na szkodliwość tej nieprzytomnej 
agitacji i

„Czuwająca s ta le   pisze „Gazeta, !Waisz.‘l —•
propaganda niemieeuai poetaia się niewątpliwie
0 to, aioy artykuły i  „telegramy” warszawskich 
brukowców dostały się w  odpOwii dniem oświetle­
nia do v  iad°mOśc miriOdajnych czynników wło­
skich. W e Włoszech wroga nam propaganda orzed- 
stawiać będzie z pe wnością tę nieprzytomną, nzrae- 
kauioB jako głos poważnej części opinji polskiej... 
Dzieje się to w  momencie, w  którym, ze strony 
polskiej 5+nieią w  stoem ku do rządu włoskiego 
jedynie uczucia prawdziwej przyjaźni i  wdzięcz­
ności”.

Wątpimy, czy wzgląd na dorad państwa p o ­
wstrzyma iw p aew ie  ant; Ea. zy n (wskie naszej le­
wicy. Zbyt ni* oawidzi ona faszymm, jako pogromcę 
socjalizmu, by ustrzedz się od oszcz* rczych ata­
ków  na SiTOUnuictwo rządzące dzkiaj we Włoszech.
1 tak „Robotnik” pŁze znowu, ie  i*- 1

\ „mord jako środek walki polityczne] należy, do 
iM systemu r*adów faszy^twwrkiclu- Wszelkie ob­

jawy gwałtu fuszystów cieszyły się zaupulną 
bekkwutuścią. Muusoliui stworzył wielntyb^ęez- 
ną milicję feszystowtką, która sama je&t roz- 

■ undniilripnn bezprawia i swe skrzydła opiekuńcze 
nutacza nad zbrodnia czarni faszystowskimi”- .  
I  tak dalej w  tym tonie, widocznie na rozkaz

H. Międzynarodówki W  jraekonaniu rych Lewico­
wych douLirbociąl walka *  faszyzmem ma być 
trćwnooseśue walką z ^udzkną leakcją”, „chjeną.” 
j m a .  Więc używają sedno teraz do wokl _ .

Los naszych nunistrów.
.  f .  .  .

. „Minister » prawi dllwości —  pasz" p- A . Swię-
wuhowsiki (=« nie przedstawi! do ł&nki skazanego 
na śmierć żyda; minister spraw zagraHkjznycih me 
dopuszcza na urzędy dyplomaty ezne żydów. To 
Wystarczy. Nasi lewicowcy są to figurki w szopce 
Żydowskiej, które udają niezależnych aktorów... 
U nas minister powinien być tarczą dla partyj­
nych łucarijków, spLuwaczką dla brutalnej deana- 
gogji, strażakiem lżonym przez wściekłe ku narki 
poUtyoane, z któ-umi nie chce romansować. Je­
doń z członków komisji sejmowej opowiadał mi, 
jaką minę miał p. Sołtan, gay go zaatakował pe­
wien many z szerokiej i niewyszlamawanej buzi 
„wyzwoleniec”. Zdumiony minister wyglądał tak, 
jak gdyby mu na uczcie podano do z l  izania pie­
czona. ćmami ^adzlewaną ropuchę. Nic nie odpo­
wiedział, schował do kieszeni dowody, przymdicoio- 
n* dla odparcia zarziutów, wysorall i wziąwszy 
dymisję, powrócił na swoje wiojewód^wp** 1£l.,

Z teatra im. Słowackiego.
*R. U. R ”  (Roesuma U a irasa l RObotsj dramat 

w Lriech LLtach z prologiem K«>n i* Capka.

IW tych jtcpiacb przyszłotściuwych drażni rwy- 
łde dowolność założeń i niedostateczna logika 
konsekiwiencyj. Jak długo rzecz nr cgrywa się w  ete­
rze pomysłów technicznych, można uwierzyć w  zu­
chwałe nieprawdopodobieńsl wa, byleby autor umi?ł 
jo wmówić? banwmoScią. opisu 1 niecofającem się 
przed niczetm zamiłowaniem awantury. Historja 
techniki zgotewała już ludzkości tyle niespodzia­
nek, ie  rozwala fantazji poetyckiej ważyć się na 
wazyłt Łico. Ale niebezpieczniej rzecz się uałada, 
gdy (wchodzimy w  dziedzinę rp, biologji lub praw 
duszoznawcziych. Mamy już podobno jakaś meta- 
psychologię, ale ta cho Izi jeszcze po omaicku i kto 
wie, czy ni© okuta się niewolnicą praw nader 
prtyrodzimych; a już co ®ę tyczy nauki o zycio, 
to tai, zdaje mi się, bardzo niechętnie poddaje się 
fantazjom takim, które kpią eonie z wiadomych 
nam na razie praw, rządzących organizmem. Stąd 
to nie mogę jakoś zaufać wiadomości, że stary 
Rossum odkrył ciało, które mhno innego składu 
chemicznego zachowuje się przecież taksamo jak 
protoplazma. Uczono mnłe, że jest tylko jedna ży­
wa materja; wydaje mi się też, że ciało, które się 
zachowuje taksamo, jak protaplazaa, jest niczern 
żonom, tylko protoplazmą, czyli jesteśmy tam, 
dtądeśmy wypali, a  Mary Rosaum niczego nie wy*

,CŁCS EAROT>U“

Prace KI i tM s w e i fcoDtaii pry.
W. dniu 16 b. m. nastąpiło otwarcie VI. kon- 

ferencj pracy. Odbyło się ono w wielkiej sali „Ba- 
timent elcctorał”. Bierze w nioj udział 39 państw —  
członków Międzynar. Organizacji pracy, reprezem- 
towanych przez 124 delegatów i 160 uochnicznych 
doradców. Przewodniczący administracyjnej komi­
sji Biura Pracy, p Fontaine, skonstatował otwie­
rając konferencję 6fały rozwój międzynarodowej 
organizacji pracy. Wskazał na wzrastającą liczbę 
ratyfihacyj uchwał ,przez poszczególne państwa- 
Zapowiedział rozszerzenie porządku obrad o- nowe 
punkty: umiany w  sposobie ratyfikacji umów, 
sprawozdanie Dyrekcji M. B, P«( sprawozdanie ze 
stanu bea robocia! Z  ramienia Ligi Narodów prze 
mawiał min. Benestjt Prezesem konferencji wybra­
no byłego premiera szwedzkiego, Brautinga.

W  konferencji w  jkym roku biorą udział przed­
stawiciele chrzęść, ruchu zawodowego w  większej 
liczbie, niż ubiegłego roku. Skład polskiej delega­
cji z ks. dr. Wóyciddm, jest nam znany. Z Czecho­
słowacji chrzęść, ruch robotnezy reprezentują: 
pos. Curik i Samka; z Niemiec: Fromm, z lAu^trji: 
poS. Spalowsky; z Belgji: Pauwels i Carels; z Fran­
cji: Tessiers; z Hoiandji: Jamseu i Han* mayer; ze 
Szwajcarji: Schmitz; x Kanady: ks. 1‘M e  i E ule. 
Świad,-zyj to najl&fiigj o rtałym rozwoju naszego 
rucŁul „ ;

POLSKA R ATYFIK O W AŁA  NAJW IĘCEJ i 
i.;^ UMÓW PRACY. 1

Genewa. '(PAT)' Na urocz^stem wręczeniu dó- 
kumemtćw ratyfikacyjnych 13 międzynarodowych 
kanjwemcyj pracy, przyjętych przez sejma i  senat 
polska, do sdLretaCjaUi l ig i  Narodów przybył 
minister Skrzyńsid, delegat polski Sokal, poseł 
k? Wójcicki. Obecny był również sekrei nrz ge 
r y j r a ln sir Erik D/UimOnd. Z  ramienia móędzyua- 
L*dowego Biura pracy był obecny Albert Thomas. 

f  iWięczajaio dukumcmy ratyfikacyjne, podnisa- 
iu* przez Prezydenta R zjcz_ pospolitej Polskiej, 
minister Skrzyński oświaczył, że PoldLa w  dąże­
nia do konsolidacji p iktju  świata pragnie rozwoju 
nńędzynarodowej organizacji pracy i daje wy.“ z 
temu dążeniu, ratyfikując szereg koowcncyj mię­
dzynarodowych pracy. Współpraca. Polski a mię- 
dzymarodowem B ‘urem pracy, przez przystąpienie 
jej do konwencji będzie jeszcze ściślejsza ł  tkn- 
tec niejsza, ,

N a  przemówienie to Odpowiedział sir Fu l  
D rumOnd, diięikująo przedstaiwi< ielowi P ilski 
i rządowi polsMemu za d< kouaniie ra- yfiikacjń

Następnie zabrał głos Albert Thomas i  w  go- 
rąfcyoh słowach wyraził sznrj gólmą wć_ięnUność 
mi^dr,narodowego Biura prac-y dla Polski za raty­
fikowanie najw iększej ilości konwerzyj z pośród 
państw, które dotychczas do międzynarodowej 
organizacji pracy przystąpiły.

nalazł. Z  tą też chwilą przestaję eię interesować, 
jak dobywał ifio żjeie z ępruwetld, jak prządł ner­
wy i  żyły, mon co wał kości, »uszył i apretował °ztu- 
czne organizmy. Przestąię poprtyitu w  nie wierzyć.

Albo udoskomelenie dra Gallm, ezefa oddziału 
fizjologicznego; jest to pomysł gięboki i jak naj­
lepiej świadczący o intelligemcji autora. Robooi 
me midi zdolności < ierpienia. była to techniczna 
niedWkonałość; ból jesi Dowiem Ttgulatorem i 
ochroną organizmu, ostrzega go1 o niibezpieczeń- 
stwie uszkodzenia). Stąd to robot pakował rękę do 
maszyny, miażdżył sobie czaszkę, niezczył się, nie 
cierpiąc. Dr. Gall dając mu zdolność bólu, dosko­
nalił wynalazek, ale zarazem stwarzał niesłychane 
niebezpieczeństwo dlaj instytucji: w  bólu tkwił bo­
wiem zalążek duszy, a  w  duszy bunt, międzynaro­
dowa organizacja robotów, zguba ludzi. Nie pomo­
gły spóźnione pomysły poróżniania maszyn drogą 
znacjonaiizawiania, rozróżnienia, barw i marki, Ro­
boty wytępiły człowieka. Ale opanowawszy świat, 
wkazann są same na zgubę, bo nie posiadają taje­
mnicy właniiego wyrobu. Kobieta, pełna uroku i 
krasy, żywy głos przyrody, pogwałconej wynalaz­
kiem, jedyna żyw i kobieta pomiędzy doktorami ! 
inżynierami tej potwornej instytucji spaliła, re­
ceptę starego Rost umai, aby zniszczyć przeklętą 
produkcję. Wszystko to jest logiczne i tłómaczy 
się doskonale. Ale znowu nie umiem połączyć z tern 
tego, co eię dzieje w  epilogu. Jest to scena pełna 
wynloiłej poezji i głębokiej mądrości, świadczy 
też jyymorwuk, że ów Karol Caguk. jesz wytwórnię

Str. S.

Francuscy biskupi w  Polsce.
PODZIĘKOW ANIE BISKUPÓW.

Przed wyjaizdem ze -tolicy do Poznania ^glo^ 
sili Biskupi francuscy w  prasie podziękowanie za 
przyjęcie, jakie ich spotkało ze strony poiski^-o 
społeczeństwa iwi Krakowie, Częstochowie i War­
szawie. Oświadczają, że byli wzruszeni. óradośeią, 
widząc, jak  ścisłe węzły łączą, dwa bratnio naro­
dy, zawsze zaprzyjaźnione w  przeszłości, a dziś 
złączone braterskim sojuszem na wspólną szczę­
śliwą przyszłość” .

Podkreślają głęboką religijność naszego naro­
du, którą obserwowali z okazji procesji Bożego 
Ciaia: „-widzieliśmy c a ły  naród zjednoczony z  Pre­
zydentem RzeezjpospoJ tej na czele, % Prezyden­
tem Ministrów, korpusem dyplomatycznym i 
iwszystkiemi władzami cywiluami i  yrojskowemi; 
widzieliśmy, jak  wszyscy łączyli się z  czcigodnym 
kardynałem arcybiskupem i  otaczającym go kle­
rem w e wspólnym hołdzie Ha Przenajśw iętszego 
Sakramentu, idąc w  procesji wzdłuż przystrojo­
nych i hor-jrwlamd ulic wspaniałej stolicy” ,

BISKUPI FRANCUSCY M  POZNANIU. /

Dnia 22 "zerwca o gedziiiie 12.30 iy* pcńudnie 
Biskupi lrjncuscy wraz z OLoczemem przybył do 
ratusza, gdzie przyjął ich w prz-edsionku wicopr— 
zes miasta Kiedacz w  zastępstwie nieobecnego! 
prezydenta miasta Ratajskiego, Zubrana publice 
n*ńć złożyła1 hołd gościom, jwzarusząc niemilknącę 
okrzyki ,^liecb żyje iFraccja1", ;\Vj sal! tronowej 
wygłosił  ̂dłuższe przcmówicni”1 yr języjru łacin 
łkam jw mcienlu członków magistrami i  rady mioj- 
skiej dr. Ł io d i a c ® ,  witając Biskupów || dziękuiąo, 
że raczyli odwiedzić Btarodąwtny raitsirz poznański

iW1 odpowiedzi na przemówienia p. Kiejacza 
ks. Kardynał Dubois iw języku tran cnsłlm pcwio-i 
dział: Łerdezce słowa, jakiemS nas przyjmujecie, 
znajdu'ą n mas. przedetawirieit łd e ra  fracuskiego, 
żywe echo. będzie nam przyjemnie opowiedz jó  
we Francji a  eerdecanym eotuzjajzmic Polski dlaj 
przećitawi.cieli francueH o Kościoła. Manifestacja 
wasze iw diien Święta Bożego Ciała ss dowodemi 
serdeczny-i uczuć P c  JUL. Błogosławić,istwo Boże 
niech spłyniw na P tl kę. PozotrtaAmj K  w&s« 
wiernymi, jak dwie edoetrzyce. iPrzmóww' Z sw o­
jo zJłończyj ks. Kaiidynoł CkicuyjkneBm Niech żyjg  
Polskal > i e- i> -

P o  zjwieiczemlu! tatnsaal, oidByłO się LmaKanic 
w  Złotej sali. Po południu > sal: tronowej Łamikr, 
biskupi francuscy przyjm ować delegacje w w ar 
rzysbw iniojscowyicŁ. O godz. 5 po południu; 
w  auli u^iwemsyteto odbyła się uroczysta aika- 
demja, którą zagaił prezes L ig i katolicMęj. pnof, 
GantkoWski, Przemów jonie powitałme w ygłosi! 
szambelaB. Ikd.worowBkL Za piaiyjęcie podzlokowa1 
ks, Bisikup E oandii. "d*

i •"
czującym poetą f  im& bylejakiiiL myśHcideiin. Oto 
aa gruzach starego, w  przeraźliwie bezpłodnej 
pustce no^ ego świata budzi się g u ć  niespodzia­
ny i—i płeć. Triiumfuje nieśmiertelny głos przyrody, 
Y! obliczu [wschodzącego słońca, w św  ̂-gocie 
ptaków po unikowych słyszy młodzieńc j, para ro­
botów pierwszy, nieśmiały poszept swego kocha­
nia. Robot Primus j robotka Hekna padają sobie 
iW ra niona. Ostatni człowiek, budc wnlczy o goł ę- 
brem sercu, szukający, daremnie w  zapisanych 
szpargałach i retortach rady na widmo zagufoy, 
błogosławi ter cud niespodzianej płodności: „ży­
cie znowu pocznie się z miłości, pocznie się ma­
lutkie i nagiej przyjmie się w  pustyni i na nic mu 
się przyda, cośmy budowali. Na nic mu miasta i 
fabryki, na nic £ stuka 1 myśL, Rozlecą sie domy 
i maszyny, rozpadną się systemy i imiona wielkich 
opacka, jak liście Ty  tylko, miłości, zakwitniesz 
na rumowisku”.

Powtarzam : ecena jest czarująco piękna i prze- 
imąldTa. Ale jakże to z tych tecłń icznych zalążków 
duszy, t. zn. z ochronnej ozynności cierpienia, zasz- 
< zepiomej narwonr, obudził się intynkt płciowy, a. 
nadewszystko, jakże się będzie cieleśnie reago ­
wał? To drugie, dość trywialne pyianie, jest je- 
Inak nieuniknione: słyszeliśmy przecież, że kon­

struktorzy zachowali tylko pozory płci i to dlate­
go, że ludzie przywykli pewne czynności: guwer­
nantek, szwaczek czy midinetea powierzać kobie­
tom, Ale o rozmnażenie, którego przyrost wobec 
r,0 nącego popyta dosięga Betek tysięcy dziennio.
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Rozprawa listopadowa odroczona do czwartku
'! Z  POWODU CHOROBY SĘDZIEGO 

f  PRZYSIĘG ŁĘG O .

W  dniu wczorajszym nie przyszła znowu do 
skutku rozprawa o rozruchy listopadowe, a to 
z  pow.odu nieobecności sędziego przysięgłego, Jó­
zefa Weissa, dyrektora Banku Malopoakiego. Za­
rządzone przez trybunał komisyjne zbadanie przy­
czyny absencji sędziego wykazało, że uległ on 
atakowi sercowemu, który zmusił go do pozosta­
nia przez pewien czas w  łóżku. Orzeczenie leka­
rzy sądowych zakomunikował przewodniczący 
o godz. 1.45 po południu Pojaw iły się dwa wnio­
ski: jeden prok. Sozsńskiego, domagający się
przerwania rozprawy na lalka dni, drugi obrony 
o obsadzenie opróżnionego miejsca przez zastępcę. 
Trybunał, nie chcąc przez uwzględnienie wniosku 
obrony dekompletować law y i w  razie nowego 
wypadku zachorowania przysięgłego narażać 
ją  na zarwanie, uchwalił odroczyć rozprawę do

t •

czwartku 26 b. m. godz, 9 rano. O ileby się oka­
zało, że stan zdrowia dyr Weissa nie dozwoli mu 
wówczas jeszcze na pełnienie funkcji przysięgłe­
go, wszedłby w jego miejsce pozostały już tylko 
jedyny zastępca i w ten sposób komplet ławy 
wynosiłby 12 osób. Jeszcze jeden dalszy" wypa­
dek uzasadnionej absencji przysięgłego, spowodo­
wałby przerwanie rozprawy na parę m iesięcy*

W  RAZIE  ODROCZENIA R O Z PR A W Y  N A  

K IL K A  M IESIĘCY

nie przyszłoby już —  według opinji czynników są­
dowych —  do tak dużego procesu jak obecnie. 
Przed sądem przysięgłych stanęliby prawdopodo­
bnie tylko oskarżeni pozostający w  więzieniu 
prewencyjnem, reszta zaś obwinionych odpowia­
dałaby przed trybunałem jednostkowym i to od­
dzielnie, względnie gmpkami, odpowiednio do 
kwalifikacji zbrodni.

DELEG ACI ZW IĄ ZK Ó W  IN W A L ID Z K IC H

z całego W ojewództwa krakowskiego i  części kie­
leckiego obradowali w niedzielę 22 b. m, w sali 
-Muzeum techniczno-przemysłowego w  Krakowie. 
Jak wynikało z uchwał, inwalidzi są wzburzeni 
tern że Rząd zamierza zaprzestać wypłaty rent 
inwalidom do 25% niezdolności do pracy, oraz 
wstrzymać ich wypłatę tym inwalidom, którzy 
otrzymali koncesje. Po  szerokiej i nadzwyczaj 
ożywionej dyskusji zapadły odnośne uchwały, zmie­
rzające do zapoznania społeczeństwa z istotnem 
położeniem inwalidów w Polsce. W iększość mów­
ców podnosiła, że w obecnych warunkach bardzo 
ciężko przychodzi władzom związkowym utrzymaj 
w karbach niezadowolone masy ofiar wojny, agi­
towane przez żyw ioły, którym zależy na zaburze­
niach oraz -na temże niezadowoleniu. Poszczególni 
delegaci podnosili, z jakiemi trudnościami przy­
chodzi im walczyć o prawa. Obrady poważne 
i rzeczowe przekonały, że naprawdę dzieje się 
krzywda ofiarom w°jny, oraz że inwalidzi nie do­
puszczą do okrojenia praw swoich, nabytych wal­
ką o niepodległość Ojczyzny. W  zjeżdzie wzięto 
udział przeszło 40 delegatów.

Wycieczka pc Wiśle.
Z inicjatywy Towarzystwa hygienicznego od­

była się w  niedzielę wycieczka naukowa celem 
zapoznania obywateli Krakowa z  urządzeniami, 
chroniąctmi miasto przed powodzią. Wycieczka 
odbyła się statkiem, jaki postawił do dyspozycji 
p. naczelnik Feehter z min. robót publ. Dzięki 
uprzejmości p. inż. Czerwińskiego z krakowskiej 
Dyrekcji robót publ., uczestnicy mieli sposobność 
przekonać się o obecnym stanie roibót nadbrzeżnych. 
Po stronie krakowskiej wykończane zostały wspa­
niałe bulwary kamienne tylko na odcinku Grze­
górzki— Skałka, oraz kolo Zwierzyńca i klasz­
toru Norbertanek. Bulwary po stronie podgórskiej 
wykończone są w  całości. Przedmieścia Krakowa 
leżące nad Wisłą zabezpieczone są ty lko  podwój- 
nem obwałowaniem, z jednej strony Grzegórzki 
i Dąbie, a z drugiej Zafołocie. Poza to  stadjum 
prace nie posunęły się do dnia dzisiejszego ani na 
krok. Zwłaszcza część najpiękniejsza brzegu Wisły, 
od Skałki do mpstu zwierzynieckiego, pozostaje 
nada] w zaniedbaniu. Głównym1 powodem stagna­
cji w robotach jest brak kredytów. Obecne prace 
ograniczają się jedynie do konserwacji istnieją­
cych już budowli. Równocześnie zaznajomił P^n 
Czerwiński uczestników wycieczki z przeznacze­
niem t. zw. kolektorów. Są to dwa du ie znajdu­
jące się pod ziemią kanały, zbudowane z betonu, 
celem zbierania tak zanieczyszczonych wód z mia­
sta, jak i t. zw. wód burzowych i odprowadzania 
ich poza miasto. Ujścia kolektorów, które zało­
żone zostały po obu stronach W isły, znajdują się

Zjazdy krakowskie.
O BRADY URZĘDNIKÓW  W OJEW Ó D ZTW A  

KRAKOW SKIEGO.

W  niedzielę 22 b. nt. ohradoiwaJ w  Krakowie 
w 3ali Tow . Rolniczego zjazd delegatów zrzeszeń 
pracowników publicznych województwa krakow­
skiego. Zjazd był bardzo liczny, tak, że sala Tow . 
Rołn. z trudem pomieściła delegatów. Zagaił pre­
zes Związku zrzeszeń dr Krajewski, który  następ­
nie w  dłuższym, rzeczowym referacie poruszył sze­
reg zagadnień związanych z życiem świata urzęd­
niczego, podkreślając z naciskiem, że w  wielu 
wypadkach łamie się wprost i>b°wiązujące ustawy, 
jak to  ma miejsce w zamierzonej redukcji płac 
emerytalnych do 50%, przeciw czemu żjazd soli­
darnie zaprotestował. Referent omówił następnie 
sprawę uposażenia urzędników czynnych i upośle­
dzenie sfer małopólskich, przyczetń zwrócił uwar 

na nagonkę prowadzoną na urzędników pań­
stwowych przez posłów lew icy  Łypacewioza, Sar 
no jcę-i Toczka, k tórzy ze względów demagogicz­
nych napadają w Sejmie na urzędników.

W ' dalszym ciągu referowali: dr Czapliński
sprawę ustawy uposażeniowej, dr Górski I P©tu- 
czek sprawę emerytur,, domagając się wypłaty peł­
nych emerytur, inż. Albrecht sprawę wydzielenia 
funduszu emerytalnego z budżetu państwa i osob­
nego jego  administrowania dla celów Sipecjalnie 
urzędniczych. Poseł Mianowski w ykazywał, jak 
trudno uzyskać coś dla urzędników wobec niechęci 
niektórych klubów poselskich; następnie oświad­
czył, że zarządzenie Rady Ministrów co do reduk­
cji plac będzie cofnięte w myśl memórjahi Związku.

Senator Adelman w  gorącem przemówieniu, przy­
jętym przez zjazd owacyjnym i oklaskami oświad­
czył. że w obronie urzędników będzie zawsze wy­
stępował z całą stanowczością i  że dołoży wszel­
kich starań, bv wyrządzone krzyw dy były bez­
względnie naprawione. Delegat Stów. urz. pańhtw. 
w Warszawie p. Duda udzielał wyjaśnień co do 
szematu w ypłaty dodatku na mieszkanie. Wresz­
cie zabierali glos pp.: Górka, Sikora, Styliński, 
Wedora i  i.

Uchwalone rezolucje

domagają się: 1) natychmiastowego cofnięcia 
uchwały R ady Ministrów, redukującej emerytury 
do 50 % ; 2) zrównania emerytów b. państw zabor­
czych. zasłużonych dla narodu z emerytami pol­
skimi; 3) wypłaty dodatku na mieszkanie, zaległe­
go od 1 czerwca; 4) skreślenia z żądanych pełno­
mocnictw dla rządu ustępu, odnośnie do obillżepia 
płac urzędniczych, o ile pracują prywatnie; 5) na­
piętnowano publicznie demagogiczne występy prze­
ciw urzędnikom posłów Łypac«w icza i tow.; 6) na­
boru ec wezwano wszystkich do pracy organlzacyj- 
oej i  do uiszczenia podatku przez wszystkich pra­
cowników na obszarze całego województwa w kw o­
cie 1 zł. na rok bież. na rzecz Związku zrzeeaeń. 
Odnośnie do punktu 4-go Zjazd wyszedł ze słusz­
nego założenia, że urzędnicy pracując prywatnie 
uzupełniają skromne pobory państwowe drogą ucz­
ciwej pracy; odebranie im tej możności móże spo­
wodować nadużycia, czy też korupcję zwłaszcza 
jednostek etycznie słabszych, do czego mogłaby 
ich nakłonić nędza.

W  zjeżdzie wziął udział szereg gości, między 
nimi poseł Holeksa.

dba przecież fabryka, gdzie w  potwornych dzie­
żach miesi się twórcze ciasto przyszłej anmji prac 
cewników świata. Jednem słowem: konstruktorzy 
uprościli organizm niewolników pracy w  celach 
wyłącznie roboczych, uwalniając go  od organów, 
które wybitnie przeszkadzać zw ykły zarówno za­
miłowaniu, jak  wykonywaniu pracy. W ięc jakżeż 
będzie z tym  nowym grzechem pierworodnym 
Adama i Ewy? Epilog, w  którym tkw i Idea utwo­
ru, wisi tedy w  powietrzu; fabularnie i logicznie 
rzfca  biorąc, jest nadbudową sztuczną.

Umyślnie nad tym  szczegółem' zatrzymałem się 
dłużej; jest on znamienny dla tego typu twórczo­
ści. Podobnych dowolności jest tu więcej; w  pc- 
wieśeiach fantastycznych Vem e‘go, Wellsa czy Żu­
ławskiego giną one olśnione zawieruchą zdarzeń, 
ale w dramacie, który choćby był „utopijny", nie 
przestaje być rozłożonym na głosy łańcuchem sy- 
logizmów, każdy drobiazg zagraża suggestji utwo­
ru. Żądło satyryczne mierzy tu w mechanizację 
życia, w  automatyzm cywilizacji, w potworne 
zbrodnie organizacji, słowem w  postęp, który do­
konuje się kosztem instynktów, więc szczęścia 
człowieka. Stary konflikt kultury i przyrody, rozu­
mu i  uczucia, duszy i bezdusznego mechanizmu 
wciela się w  postacie, upoczwamione w kształ­
tach, nabite dynamiką pomysłów, niosące moc 
dramatycznych możliwości. A le  te Możliwości w y­
zyskane nie są. W eźm y choćby te świetne kon­
trasty, które drzemią w  łonie dyrekcji R. U. R.; 
ów  szlachetnie zamerykanizowany Domin, który 
fila. ta  zwakuaiao ludzkość z przekleństwa r,racv.

zbliża ją  do doskonałości, bo pozwoli człowieko­
w i spełnić jego  indywidualne powołanie; i ów 
ewangeliczny Alęuist, który wierząc, że jest coś 
wzniosłego w  trudzie i dobroczynnego w znuże­
niu, nienawidzi dzieło dominowe i modli się o jego 
koniec. D laczegóż w ięc pracują obok siebie, dla­
czego nie rozegrają tej walki na idee? A lbo bunt 
robotów; przecież jest to zdarzenie wszechświato­
we, Zapasy gigantów mózgu i centaurów mięśni. 
Tymczasem te echa walki, które nas dochodzą, 
hałaśliwe są wprawdzie, pukają bombami i  grana­
tami, ale wrażenia ważących się losów świata nie 
dają. W szystko to są skutki tego gatunku, który 
uprawia Karol Capek; poprostu ogrom zamierzeń 
filozoficznych, a przytem utopijnych i fantastycz­
nie naukowych przerasta pojemność teatralnej 
ekspresji. Autor szuka sobie nowych środków, nie 
mogąc pomieścić się w  tradycyjnych. Niepokoją 
go tematy najbardziej współczesne: w „Życiu owa­
dów " sprawy kapitalizmu, burżuazji, materjalizm 
dziejowy, militaryzm; w  „Sprawie Makropulosa" 
problem odmłodzenia, wartości życia, niedosyt mi­
łosny, panseksualizm. Szuka wyrazu w symbo­
lach motyli, mrówek, czy szarańczy, to znowu 
w losach kobiety, trzysta lat żyjącej; pławi się 
w nieświadomym, zgłasza swój akces do amery­
kańskiego pragmatyzmu, owej filozofji interesu, 
przebranego w  surdut metodysty, apostołuje pa­
cyfizmowi. Niespokojny, ale czysty w  intencjach 
poszukiwacz, myśliciel rzetelny i ■ czujący poeta, 
duma czeskiego teatru, jedyny współczesny pisarz 
słowiański, który zdobył .Amerykę. Nie trzeba go

lekceważyć, ani naigrawać się z jego pormyłek. 
Błyska w  nich lw i pazur talentu. Grać go trzeba, 
bo nie jest zbrodnią grać, choćby na przepadle, 
jeden utwór eksperymentujący oo omacku, na 
dziesięć, drepczących szlakiem utartych powodzeń.

Reżyserował pan Piekarski; prolog traktował 
groteskowo, akt pierwszy makabrycznie, w  następ 
nych stopniował umiejętnie grozę, aż rozwiązał ją 
w końcowym dwuśpiewie miłości. Robotom dał 
szarą tępotę żywych automatów, a niebezpieczeń­
stwo duszy zaszczepiał w nie miarowo, ąż w  świet­
nie reżyserowanych scenach końcowych wybuchło 
płomieniem buntu i zatraty. Proces ten unaocznił 
wymownie, najnrzód „skurczem robotów", a po­
tem proklamacją wyzwolenia Radius pana Kaw- 
ezyuskiego. Sam pan Piekarski z właściwą sobie 
dobitnością środków wykonał Da mona z Havru. 
Robotem zakochanym był p. Socha, a cichutką 
robołką biurową panna Bednarska. Na czele dy­
rekcji R. U. R. stał p. Bracki, zawsz.e niezawodny, 
gdzię trzeba pokazać maski akcent decyzji i moc­
ną rękę w działaniu. Doskonale markował bart
i bezbłędną celowość swego powołania, a z kieską 
łamał s:ę jak gentleman i ginął meustępliwie. 
Chytrym busnessmanem do końca pozostał szef 
handlowy, pan Winawer. Ten aktor zbyt rzadko 
ukazuje się na scenie. Traktuje się go, jako ko­
mika: tymczasem humor jego  ma niebezpieczną, 
piołunną przymieszkę sarkazmu, błysk jaskrawej 
charakterystyki, chwilami nawet mocny akcent 
tragiczny. Ten zespół środków macabre-grotegko- 
w y pozwolił mu pysznie wygrać brutalna scenę przo
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od strony Krakowa koło Dąbia, a  od etrony Pod­
górza koło zabłocia.

Mimo interesującego celu wycieczka zgroma­
dziła zaledwie do 30 osób. M iędzy innymi wzięli 
uozirł profesorowie Uniwersytetu Palko Hrynce- 
wicz, Orłowski, G ieszczykiewirz (bakteijolog), 
z ramienia Tow . hygienicznego doc dr Janiszew­
ski i  dr Pilecki sekretarz. Poza tern1 dr Bujwid, 
inż. Czerwiński, Bielański i i

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Uczczenie pamięci Antoniego Chołoniewskiego.

W  sobotę 28 b. m. odbędzie się w  Bydgoszczy
0 wionięcie tablicy pamiątkowej, umieszczonej na 
domu przy ul. Gdańskiej 67, w  któ-ym  ś. p Cbó- 
łoni^waki mieszkał w  ostatnich lataoh życia
1 umarł.

Groźba lokautu w  diukam i ach d; ienrikowych 
w Warszawie.

W  dniu 18 b. m. wydawnictwa: „Ekspress P o ­
ranny’4, Gazeta Poranna” , „Gazeta Warszawska/'. 
„K u rjer Informacyjny” , Kurjer Polski” , „Kurjer 
Poranny", „Przegląd W ieczorny” , „Rzeczpuspołi4’ 
Wypowiedziały swemu personalowi drukarskiemu 
pracę z dniem 4 lipca, zawiadamiając równocze­
śnie, że praca w  trukai niach .podjęta będ'zie na 
warunkach zawartych w  nowej umowie. W yda­
wnictwa powyższe zobowiązały się na wypadek, 
gdyby pracownicy drukarscy nie ■ zgodzili się na 
rew izję dotychczasowych umów, zawiesić swoje 
wydawnictwa. T y lk o  ,sK u rjer Warszawski’4 i „Ro- 
botiJk”  nie solid ary nują się się z-powyżSfca akcją.

Aresztowanie lynlaktora „Trybuny Robotniczej” .
W iadze policyjne w e Lw ow ie  aresztowały W ło­

dzimierza E izłyka, wdakrora naczelnego „Trybu­
ny Robotniczej” , i Adolfa  Langera, redaktora 
odpowiedzialnego . tegoż pisma, przeciw którym 
podjęte zostały dochodzenia wstępne z par. 58, 
t. j. zdrady głównej. Lokal redakcyjny, i  admini­
stracyjny opieczętowano. „

Aresztowanie komitetu warszawskiej palrtji 
[ komunistycznej.

Z W arszawy donoszą: Na letnisku podmiejskim 
w  Zieloni e aresztowała wczoraj policja waisz iw- 
ski ogręgowy komitet partji konnlumstycznej w  lioz- 
bie 27 o-ób. Niepokojeni nieustannie przez policję 
w mieście, pc. Unowili przenieść się w  okolice pod­
miejskie. Jednakże i tu policja zdołała ich wykryć 
i komitet w  chwili, gdy odbywał narady w jednej 
z will, został aresztowany z  wielką ilością mar 
terjalu obciążającego.

Przerw ana wyprawa na Mont ESwdreet.
W edług nadeszłccł wiadomości Z Londynu, 

obecne próby osiągnięcia szczytu AfoSrE Evereat

rażenia w akcie drugim; krzyk  dławionego in- 
stj nktu «amozachowania, k tóry poprzez zv ały 
przeszkód skacze w  otchłań samozatraty, znalazł 
tu wyraz prawie tragikomiczny. Ewangelicznie 
prostym wyznawcą innych idei, WTtrzeźonym 
w  kierat bez jutra i bez nadziei by ł szef budow­
nictwa pan Kułakowski; zimną krew  konstruktora 
miał p. Chndecki, a ruchliwy niepokój poszuki­
wacza szef oddziału doświadczalnego pan Kustow- 
ski. Rubasznym, wychowawcą robotów byl p. Dobie­
sław. Helenę Glory grała pani Zofia Kopczewska. 
Tradną rolę, rozpiętą w  szerokiej skali przemran, 
prowadziła z wybitna inteligencją i  umiejętną od­
mianą wyrazu; w  prologu była wytworną monde- 
ną, potem symbolem płodności, wplecionym w  spry- 
chy zautomatyzowanych zdarzeń: targała się
w  rosnącej gronie, torowała sobie obłędnie drogę 
poprzez panikę uczuć, aż spłynęła w  zrezyguu- 
wany ton pobitego serca, a.iszy kapitulującej przed 
przemocą uastępstw. Gderliwą i  aipokaliptyeznie 
wróżącą anabaptystką, czy czemś podobnem, była 
pani Kosmowska. Po, jeszycielfea W tam morzu 
utrapień, zorzą wschodzącego słońca, obietnicą 
lepszego jutra była za to panna Zaklieka. Zaku­
tana w  zgrzebną sukienkę, z ohydnvm znaczkiem 
i numerkiem na piersiach, w y y w a ła  się wszyst­
kiemu fibrami tęsknot w  nieznane kraje śmiechu 
i płakania. Ufajmy tedy. że ludzkość, której da 
początek, będzie miała dużo w ięcej poezji i wdzię­
ku. niż ta. która najniepotrzebniej w  świecie po­
częła się pod drzewem świadomości złego i  do­
brego. Tadeusz Świątek. ■

zastały przerwane, gdyż dwaj główni członkowie 
ekspedycji lrviue i Małory, skutkiem wypadku 
podczas burzy zabili się. Reszta ekspedycji powró­
ciła do poprzednich obozowisk, 'la k  więc trzecia, 
próba osiągnięcia szczytu spełzła na niczem.

OBCHÓD „SO KO LI”  W  ZAGÓRZU. Dnia 13 
lipca obchodzić będzieGniazdo Sokole w  Zagórzu 
jubileusz 3d-letoiego istnienia. Po  urocz^stem na­
bożeństwie odbędzie się pochód do grobu założy­
ciela Gniazda, ś. p. Józefa Galanta, po południu 
ćwiczenia gimnastyczne, a wieczorem .Raut so­
koli’4.

W A Ż K I —  N IE  SZARAŃCZA. Przed paru 
dniami nadeszła z Łodzi alarmująca wiadomość 
o zniszczeniu pól okolicznych przez szarańczę. 
Wiadome ść ta była mylna, a zredagowana widocz­
nie pod wpływem pierwszego, przerażenia. Owady 
okazały się wprawdzie w  ogromnej ilości, lecz nie 
była to szarańcza, ale pewien gatunek ważki, 
która żyw iąc się innymi owadami, nietylko nie 
wyrządza rolnikom szkody, lecz owszem przynosi 
mu pożytek.

O D N ALEZIEN IE  N IEZNANEG O  D Z IE ŁA  
R I iBENSA. Jak podają dzienniki wiedeńskie, dy­
rektor wiedeńskiej Akadunji Sztuk, Dr. Eigenber- 
ger, odnalazł w piwnicach galerji obrazów obraz 
olejny, który, po starannem odczyszczeniu i eks­
pertyzie Dr. Gliic.ka okazał s ę dziełem Kubensa 
z młodych lat. Przedstawia on wspaniałe śtudjum 
giow y męskiej, które dotąd znane było tylko 
z kopij.

K A T A S T R O F A L N E  BURZE W  ROSJI I  W E  
FR A N C JL  W  ostatnich dniach *zalał w  środkowej 
Rosji niezwykłe silny orkan Szereg wsi gubeirnji 
wł odziane! jk iej zoertaie zniszczonych. Podobne 
wiadomości nadeszły także z Kaukazu, gdzie ucier­
piały saczęgóliJe okolice T y  fil-u.

Również i  całą prawie Francję nawiedziły silne 
burze. W  okolicy Paryża wiele domów poniszczo­
nych skutkiem pozrywania dachów. Połączenia te­
lefoniczne i  telegraficzne w  wielu miejscach po­
przerywane. Szczególnie ucierpiała część południo­
wa, W  okręgu Bondeau grady wyniszczyły miej­
scami zupeLiie wszystkie zasiewy. W .eie domów 
spalonych od piorunów.

Ostatnie ciągnienie miljonówek.
W  sobotę odb iło  się w Warszawie ostatnie 

losowanie 4%  państwowej pożyczki premiowej 
W ygrape padły na następujące num ?ra:

2,908.228, 2 "09.298, 0,351.664, 3,037.073, 
4,049.261. 4,030165, 2,525.555, 2,996.869,
0 492.562, 3,182.581. 2,265 9.30, 4 669.318, 
2,129.540, 4,499.717, 2,836.237, 2,120.420,
1.721.510, 3.508.820, 4,596.222, 2,521.676, 
0,347.969, 4,316.088, 3,574.229, 4,521.489, 

460.303, 3,205535, 1,442.235, 3,024.563.

Obecnie ■—  jak już donosiliśir y —* nastąpi kon­
wersja 4%  pożyczki państwowej n a  5% pożyczkę 
w  złotych, przyczepa za 500 mk. liczony będzie 
1 złoty.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Z obozu zaubo syawczego.

Wobec pogłosek o rzekomo zamierzonych pró­
bach zbliżenia m iędzy stronnictwem Zachowaw- 
czem a  krakosn kicm stronnictirtm Praw icy Naro­
dowej, dowiadujemy się, że pogłoski te nie odpo­
wiadają prawdzie, a zabiegi tego rodzaju spotkały 
się ę sezony Stron. Zachowawc z ego za każdym 
razem z kategoryczną odmową.

Ciężkie warunki mieszkaniowe młodzieży ^  
akademickiej.

Onegdaj oidłę ł się w  westybulu Unaw. Jagiell. 
tłumny wiec m łodzieży akademickiej w  sprawie 
zamierzonej przez władze eksmisji młodzieży % ko­
szar im. Kościuszki on y  uL Rajskiej, gdzie znaj­
duje pomieszczenie około 200 akademików. W iec 
odbył się prny udziale rektora U. J. Dra Łosia. 
W iae postanowił zwrócić się do władz wojsko­
wych o pozostawienie młodzieży mieszkań jeszcze 
prze® jeden rok. Równocześnie zaś uchwalano roz­
począć jak  najszaqszą akcję w, kierunku zebraniai 
Jak naiwiększych funduszów na nadbudowę HI 
i IV  piętra Domu akademickiego przy ul. Jabło­
nowskich. Nodbu Iowa zostanie przeprowadzoną 
w  roku przyszłym.

Kraków, 24 czerwca.

UROCZYSTOŚĆ „W IA N K Ó W 44 urządzona stas 
raniem krakowskiego „Sokoła14 wypadła nader 
okazale. Amfiteatralnie urządzoną widownię u stóp 
W awelu wypełniła tłumnie publiczność. Z zapada­
jącym mrokiem wielobarwnemi rakietami dano 
znak o rozpoczęciu się widowiska Przy dźwiękach 
dvu  orkiestr odbywały się popisy pyrotechniczne, 
oklaskiwane żywo przez publiczność. Efektownie 
przedstawiały się ognie wodne, świece i turbiny,, 
ra/ gw iazdy wodne, fontanny, kaskady i t. p.

Uroczystość zakończyła iluminacja Wawelu.
KONSULEM  W ĘG IERSKIM  W  K R A K O W IE  

P. ATTR E SZ . Po  definitywnym odjeździe z Kra­
kowa konsula węgierskiego dra Stefana Revicz- 
IryYgo kierownictwo konsulatu objął z dn'em 
wczorajszym p. Attresz.

D Z IE R ŻAW C Ą  O PERETKI D YR . P IL A R S K I. 
Jak się dowiadujemy, vr sobotę 21 b. m. podpisał 
kontrakt z Prezydjum miasta na dzierżawę teatru 
„Operetka44 dyr. Pilarski. Adaptacja budynku tea­
tralnego ma być przeprowadzona w ciągu wa- 
kaeyj.

S TR ZE LA N IE  O M EDAL K R Ó L A  KURKO ­
WEGO. Wczoraj po południu na strzelnicy kra­
kowskiej odbyła się uroczystość strzelania o me­
dal króla kurkowego Dra Rzegocińskiego, ufundo­
wanego przez Tow . Strzeleckie. Król podejmował 
brać strzelecką sutym podwieczorkiem. W obec 
licznie zebranej braci strzeleckiej wicepr. Tow, 
Dr Schneider wręczył krolowi, jako dar od Tow., 
piękny medal, poczem odbyło się strzelanie. Naj­
większą ilość strzałów osiągnął Dr Owsiński, któ­
remu prezes Tow . wręczył właśnie ufundowaną 
przez Tow . odznakę. W  przyszłą niedzielę nastąpi 
abdykacja króla kurkowego z tradycyjnym objaz­
dem starszyzny po Rynio. krakowskim, poczem 
t: wiać będzie na celcstacie przez siedm dni inter- 
regnum.

W Y C IE C Z K A  K O LE Ja R Z Y  JUGOSŁOW IAŃ­
SKICH  W  K R A K O W IE . Koło . 12 lipca zjeżdża do 
Krakowa wycieczka kolejarzy jugosłowiańskich, 
złożona z 60 osób, celem zwiedzenia ważniejszych 
węzłów kolejowych, zagłębia naftowego i  t. d. 
W ycieczka ta zabawi w  K . ab o w ie 1 <ło 2 dni. 
W  czasie pobytu zwiedzą goście caliny wielń-kie, 
Zakopane, oraz Borysław.

ECH A ZABÓ JSTSW A N A  UL. STAR O W IŚL­
NEJ. Policja aresztowała Marjaua Maziaka, Ada­
ma Maziaka, Józefa Sułkowskiego i  Stefana' 
Dziambę w związku z zabójstwem dok etanem 
w  dniu 16 b, m. na ul. Starowiślnej na osobie 
W ładysława figu ry . Dochodzenia v-ykazały, .że 
właściwym sprawcą zabójstwa jest Marjam Maziak; 
zadał on Figurze kilka ran kłutych uożem w  plecy. 
R°szta jego  wspólników była mu w zbrodi i  po­
mocną.

N A PA D . Wczoraj rano dokonano na drodze 
do W oli J ust owakiej napadu na wiećniakr. Jana 
Głębczyha, jadącego do miasta z żoną. Tuż przed 
rogatką wyskoczyło z doróżki, jadącej za furą, 
trzech mężczyzn, którzy rzucili się na Giębczyka 
i zaczęli go  bić. Jeden z napastników ugodził 
wieśniaka no/em w  brzu- h. poczem wsiadłszy do 
doróżki, ulotnił się ze swoim kolegą w, niewiado­
mym kierunku. Lekarz Pogotow ia opatrzył ofiaj-j 
napadu i  odwiózł ja  do szpitala. Policja, śledząc 
za napastnikami, aresztowała Feliksa Pustelnika, 
zaś za dalszymi uczestnikami napadu prowadzi j>o- 
poezukiw itua.

SAMOBÓJCZYNI. Onegdaj w  południe odebra­
ła sobie życie wystrzałem z rewolweru W ładysła­
wa Sobczak, lat 22, służąca. Zwłoki prze\deziono 
do Zakładu medycvnv sądówąj.

U LE G ŁA  S il NEMU PO PARZENIU  45-letnia 
Anna Zjawkowa żona lampiarza, skutkiem eksplo­
dowania płonącej bańki ze spirytusem.

Zawiadomienia i komunikaty.

ZA R ZĄ D  SEM INAftJUM  GOSPODARCZEGO 
W  SNO PKO W IE  (wyższa szkoła gospodarcza żeń­
ska) ogłasza wpisy od dnia 15 czerwca. Kurs 
2-letni. Adres. Lwów, Snopków, telefon 188. (921) 

OGŁOSZENIA PAŃSTW O W E PRZEZ PO LS K Ą  
AGENCJĘ TE LE G R A F IC ZN Ą . Polska Agencja 
Telegr. posiada na podstawie uchwały Rady Mini­
strów wyłączne prawo pośrednictwa w  publiko­
waniu ogłoszeń władz państwowych tak w  prasie 
urzędowej, jak i prywatnej. W siystk ie o g ło s i ni a 
urzędów państw, powinny być kierowane do Cen­
trali P. A . T . w  Warszawie, ul. Mokotowska 14, 
lub też do oddziałów prowincjonalnyó.
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Komunikaty teatrów krakowskich.
Z  TEATR U IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: W  sobotę 'wieczorem o godz. 8.45 przedsta- 
■wienie wawelskie „Odprawy posłów greckich”, 
do którego, na podstawie zeszłorocznych doświad­
czeń, zastosowany będzie nowy system oświetle­
nia, jeszcze efektowniejszy. W  niedzielę po połu­
dniu na boisko Tow. sport. „Wisła” dwa przedsta­
wienia „Kościuszki pod Racławicami11.

„GŁUPI JAKOB« R ITTNERA. Na środę 2d-go 
bm. zapowiada repertuar „Bagateli1* premjerę jed­
nej z najlepszych sztuk znakomitego komedjopi- 
sarza Tadeusza Rittnera „Głupi Jakób11. Reżyse- 
rję objął p. Sosnowski, który zarazem odtworzy 
postać ezambelana. Wykonawcą roli Jakóba będzie 
p. Nowakowski. Rolę uroczej a  przebieglej Bani 
powierzono p. M. Modzelewskiej. Resztę doboro­
wego zespołu tworzą pp. J. Modzelewska, Ordyó- 
aka, Walewska, Berski, Frenkiel, Tad. Ratschka, 
Dymiński

Repertuar teatru Im. J. Słowackiego.
Wtorek: O g. 3 po poł. „Kardjan" (XXXII 

szkolne), wieczorem „R, U. R .’1 
Środa: „Kordjan”.
Czwartek: ,JŁ U. R.”

Repertuar Operetki,
Wtorek: „Dzidzi1’.

Repertuar „Bagateli*,
Wtorek: „Wielki człowiek do małych Inte- 

reeów’1 (występ M. Frenkla).

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „Hazard”.
W A N D A : „AJera djamentowa między Ameryką 

a Paryżem”.
SZTUKA: „Maks Linder w zaniku duchów”.
ZACHĘTA: „Tajemnica stajni wyścigowych”.
PROMIEŃ: „Ta, czy tamta”.
REDUTA: „Decnoo-Koweta” (Zaraza).

NEKROLOGJA.

t  Konrad Olchowłcz, redaktor „Kurjera War­
szawskiego”, zmarł onegdaj w Warszawie po dłu­
giej chorobie, przeżywszy łat 64. S. p. Olchowicz 
urodził się na Wołyniu, do gimnazjum uczęszczał 
w Warszawie, a na wydział prawniczy we Lwowie 
i w  Wiedniu. W  czasie pobytu we Lwowie był 
korespondentem warszawskiego ,(Kurjera Codzien­
nego11. Redakcję „Kurjera Warszawskiego” objął 
w  roku 1905. —  Oześć Jego pamięci!

Ze sportu.
Cracoyia —  F. T. C. 1 :2  ( 1 : 0).
MakkabI —  Victoria o ;2 (1 :0 ).
Makkabi —  F. T. C. 1 :7  (1 :3).
Cracoyia —  VlctOria 3 :1  (2:0).

Publiczność sportowa krakowska wystawioną 
była na nielada trud odsiedzenia ewetualnie od­
stania zawodów trwających jednorazowo po 3 i pół 
godziny. W  dniu pierwszym wystąpiła Cracoyia 
przeciw doskonałej węgierskiej drużynie w  skła­
dnie osłabionym brakiem Cikowskiego, Gintia i 
Kałuży i uzyakała wynik zaszczytny, odnosząc 
nieznaczną porażkę 2 :1 . Tropikalny upał, panu­
jący w  sobotę, przyczynił się poważnie do osłabie­
nia drużyny krakowskiej, która w tym roku nie 
była jeszcze wystawioną na działanie słońca.. Mak­
kabi grała przeciw czeskiej Victorji Zivkow, dając 
tejże niespodziewanie twardy opór.

iW niedzielę widzieliśmy drużynę węgierską 
w  spotkaniu % Makkabią, która okazała się zbyt 
słabym przeciwnikiem wobec rutyny ł  techniki 
gości. Punktom najwyższego napięcia było spotka­
nie Cracovia z Vicorją. Po uchyleniu bojkotu Kra­
ków gościł pierwszy czc-ską drużynę . to też 
aafoteree cwanie było niezmiernie wielkie, tern 
więcej, że Victorja zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc footbalu czeskiego.

Cracovią która w spotkaniu z berneńską Mak- 
Kabią wykazała swą wysoką klapę, nie zawiodła 
i  tym razem. Przebieg gry wykazał poważną prze­
wagę naszej drużyny, która wywalczyła sobie za­
służone zwycięstwo mimo, i i  Czesi wierni swej 
tradycji, grali zbyt często nie „fair11 ł posługiwali 

'środkami, które nie mogły budzić dla nich 
sympatji widzów. Dużo lepsze wrażenie pozosta­
wiła. po soibde drużyna węgierska, wykazawszy 
yjiż&zą klasą i poprawną grę.

KonstantynOpo!

Polski Związek Piłk i Nożnej okazuje się nie­
zmordowanym w urządzaniu zawodów międzyna­
rodowych. N ie licząc się z przemęczeniem graczy 
po podróżach do Szwecji i Paryża, po matchu ze 
Lwowem i ze St. Zjednoczoncmi w Warszawie, 
urządza we środę matc-h Konstantynopol— Kra­
ków, a  w niedzielę w Łodzi match Polska— Turcja. 
Spotkaniom tym nie możemy odmówić wielkiej 
siły atrakcyjnej, jednak nie należy zapominać, iż 
nasi gracze mają na szczęście i inne obowiązki po­
za podróżami sportowemi i z tem Związek winien 
się liczyć trochę więcej, aniżeli to ma miejsce w o- 
becnych tygodniach. Czy siły naszych graczy 
przetrzymają narzucone im nadmierne trudy —  to
0 tem niech wyda opinję nie kapitan związkowy, 
lecz. lekarz tej instytucji, o iłb zaciągano jego 
rady. # ! '

"/ ; »  .Wyniki zamiejscowe.
Warszawa; Filirth (Bawarja)— Polania 5:3 (3:3. 
Lwów: Tórekwoa (Budapeszt)— Pogoń 4:1 (2:0)

1 2:0 (1:0); W isła (Kraków)— Czarni 4:3 (3:1); 
Masmonea—Jutrzenka (Kraków ) 4.2 (3:0).

Przemyśl: Wisła (Kraków)— Polonia 7:0 (1:0). 
Lublin: Wawel (Kraków)— Lubliniamka 8:0

(5:0); Waiweł— W . K . S. 1:1 (0:1).

Lekka atletyka.
Helsingfors: Lekkoatleta chiński Paovo-

Nuiminan, zwycięzca biegu maratońskiego, ustalił 
dwa nowe rekordy światowe, mianowicie 1.500 m. 
W 3 mim. 52.6 sak. i 5000 m. w  14 mm. 28.2 sek

Zwycięstwo polskie na (Mimpjadde.
Reims. (PAT ; W  zawodach olimpijskich 

w strzelaniu z pistoletu na 50 metrów pierwsze
miejsce zdobyła Szwajcarja z 2572 punktami, dru­
gie Francja, trzecie Polska z 1576 punktami. Za­
wodnik szwajcarski Scryder zdobył więc mistrzo­
stwo świata.
Match piłki nożnej olimpijskiej drużyny tureckiej.

Tallin. Dnia 20 b. m. rozegrała tutaj mecz piłki 
nożnej olimpijska drużyna Turcji % reprezentacją 
Estonji. Turcja zwyciężyła Estooję w  stosunku 
4 : 1. W  niedzielę drużyna turecka gra z reprezen­
tacją Łotwy.

Wiadomości gospodarcze.
Terminy płatności podatków bezpośrednich 

w czerwce.
1) Dopłaty do świadectw przemysłowych nale­

ży uiścić do 80 czerwca.
2) Podatek majątkowy: do dola 10 lłpca należy 

zapłacić jeduę szóstą część podatku majątkowego 
według doręczyć Bię mających nakazów, płatni­
czych.

Uwaga: a) Płatnicy, którzy na poczet podatku 
majątkowego wpłacili 70% tytułem zaliczek, nie 
są obowiązani do zapłacenia tej pierwszej raty, 
obowiązani eą jednak zawiadomić o wysokości 
zapłaconych zaliczek przewodniczącego komisji 
szacunkowej. W  wypadkach, gdy suma wpłaco­
nych zaliczek nie dosięga 70%, obowiązani są 
płatnicy dopłacić różnicę do 70%, względnie za­
płacić pierwszą ratę w  całości.

b) Wskutek starania Tow. katolickich właści­
cieli reatoościi (Kraków, KraanuUcka 15), odroczy­
ło Ministerstwo skarbu do dnia I stycznia 1926 r. 
termin płatności rat podatku majątkowego, przy­
padających do zapłaty w  1024 r. i 1925 r. od 
właścicieli nieruchomości miejeldehy do których 
stosuje się ustawa o ochronie lokatorów, a  któ­
rych jedynem źródłem dochodu są te nieruchomo­
ści, względnie także uposażenia służbowe, płaca 
najemcy lub emerytura.

Celem ustalenia, którym właścicielom realno­
ści przysługuje ulga odroczenia płatności tego po­
datku, zasiadają od kilku dni komisje; złożone 
z członków Towarzystwa katolickich właścicieli 
realnoóci m. Krakowa i gmin przyłączonych (Kar­
melicka 15), w inspektoratach skarbowych i spi­
sują listy tych właścicieli, których o odroczeniu 
w najbliższych dniach Izba. skarbową zawiadomi. 
Zwraca się uwagę, że termin do ewentualnego 
wniesienia odwołania od wymiaru podatku mająt­
kowego wynosi 14 dni od doręczenia wezwania 
(zawiadomienia o wysokości podatku majątkowe­
go, względnie pierwszej raty). Kto zatem ma za­
miar wnieść odwołanie, musi to bezwarunkowo 
w powyższym terminie uczynić, nie czekając na 
zawiadomienie o odroczeniu płatności. Odroczenie, 
bowiem nie ma żadnego, związku * wymiarem.

Radzimy interesowanym zgłaszać się do biura To­
warzystwa (Karmelicka 15), celem bliższego poin­
formowania i pouczenia co do ewentualnej potrze, 
by wniesienia odwołania.

Za Wydział Tow,: Dr Mussił, prezes.
frrn ... m + \

C E N Y  CHLEBA A  W A LU T A  ZŁOTA. W  os­
tatnim okresie przed stabilizacją marki, t. j. od 
28 stycznia do 8 lutego, cena chleba żytniego 
w Warszawie wynosiła 40 gr. W  pierwszym o k w  
sie stabilizacji cena ta spadła do 86 gr. Dalszy 
rozwój jest następujący: W  czasie od 11— 17,
kwietnia —  34 gr„ od 19— 25 kwietnia —•* 33 gr., 
od 26— 31 kwietnia —  32 gr. Z  wprowadzeniem 
w obieg złotego nastąpiła dalsza zniżka do 31 gT„ 
a obecnie wynosi 29 groszy,

A K C J E :

A k c je  b a n k o w e  :

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny. . 
Bank Zw. Sp. Zarób..

Tow. handlowe.
Pol. Tow. Handlowa, 
„Impex . . . . . .
„Phamua1* ..............
„Polaki Glob“ . . . .  
Żegluga Polska . . .

Tow. Przem yśl.
Zieleniewski . . . .  
H. Cegielski . . . .
Parowozy.............. ...
„Aufomotor” . . . .  
Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk11 zak. amunicy j. 
„Górka"4 '•ement . . 
Slerazańslde Górnicze
„Tepege1* .................
Gazy ziemne . . . .  
Polska Nafta . . . .  
„Pokucie . . . . .
„Oikos11 . ' ..............
„Pezet14.....................
„Strug1 . . . . . .
Syndykat Koszykarski
„Ryngraf1 ...............
Trzebinia tłuszcze . . 
„Teropol14 . . . . .
„Krakus"1. ...............
Chudorów. . . . : .
A. Piasecki..............
Ć m ie lów .................
Elektrownia Siersza . 
S, W. Niemojowskl . 
P. Zakłady Garbarskie

Ofiarow. żądana transakc. tMUUAK.
id.20/fi [i

028 0'3£ 0.80 u
0-50 0-6C
Ó1S 0-18 0-17 0*15
0'08 0-32
0T7 0-22 0-21
8-75 COO

880

080 0-86 0*33 0*32
0-01 o-o?
0-60 0-70 0-65 0*05
0-28 0-38
0-10 0"15 0.18 0*14

7*40 8*00 8*00 7-70
0-48 0*53 0-62 0*49 S
0*30 0*35 j
0"45 0*55
0-70 0-80 0*75

1
fi

0'95 1*05 1*00 *
1850 14-00 13-75 18*60 t
4‘50 5*00 4-60 4-60 I
2-40 2-60 2-50

|
0-45 0-50 0*47 1
0-35 0.40 0-85
2*75 8*25

O'90 1-10 1-00
0-16 0*20

5*25 5*50 5-50

0-75 1*00 1-00 0*85
4-80 4*90 4-55 4-85
1-30 J-50 1-45 1-60
0-55 0*65 0.60
0'25 0 .80 0-28
0-50 0*60 0-55
9-00 11-00

GIEŁD A  P IENIĘŻNA  W  W AR SZAW IE . .,
Waluty: Dolary 5.18 i pół.
Czeki: BeJgja 24.52 i pół, 24.45, Holandja

194.10, Londyn 22.47 i pół, Nowy Jork 5. 18 i pół, 
Paryż 28.26, Praga 1523, Szwajcarja 92.05, Wie­
deń 7.32 i pół, Włochy 22.45, Bukareszt 2.30.

Papiery państwowe: Miljwnówka 0.64— 0.5S, 
pożyczka złota 7.10— 7.20, bony złote 0.74— t 
0.72— 0.74, pożyczka dolarowa 2.55.

Listy zastawne: 4J, %  listy zastawne ziemskie 
przedwojenne 16.40, 17.—*, 16.50, 4% listy za­
stawne ziemskie przedwojenne 12.65, 13.— , 13.75.

G IEŁDA W  EURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Holandja 211.— , Nowy

Jork 563 i pół, Londyn 24.41, Pary* 30.70, Me- 
djolan 24.42, Praga 16.65, Budapeszt 00007, Bu­
kareszt 2.50, Belgrad 6.70, Sofja 4.10, Warsza­
wa — i, Wiedeń 00079 3/8.

N adesłane.

Ks. ADAM FRĄCZKIEWICZ
Fnfikt siDHizjBiŁ IIL v  Tanowu,

przeżywszy lat 54, po długiej a ciężkiej choro­
bie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 23 czerwca 1024 w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne
przy zwłokach odprawlonem zostanie we środę 
dnia 25-go b. m. o godzinie 10 rano w kaplicy 
cmentarnej, poczem nastąpi ekaportacja wprost 
do grobowca rodzinnego na cmentarzu w Kra­
kowie, na które to smutne obrzędy stroska rr 
bracia 1 siostra zapraszają Krewnych, Przyjąć't 

Kolegów Zmarłego i Znajomych.
Ztkimd pofr.«bovqp7cONCOhńjA« J&oa WeJaefo.
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„Czasy i ludz ie ".
i (Wydawnictwo „Bibljoteki Polskiej").

Z  pośród naszych większych firm edytor­
skich „Bibljoteka Polska’1 wykazuje najwięcej 
niertylko energji i ruchliwości, leca także plano­
wości w  działaniu. W  przeciwieństwie do bezpro- 
gramowej przypadkowości, przeważnej części, 
nawet najpoważniejszych współczesnych wydaw­
ców polskich, „Bibljoteka Polska’’ swoją kampa- 
nję wydawniczą oparła na % góry opracowanym 
programie, którego główną podstawę stanowią 
edycje zbiorowe, cykliozno, w szeregu seryj ma­
jące objąć różne zamknięte w sobie działy pi­
śmiennictwa. Pod tym względem poczynania „Bł- 
bljoteki Polskiej” zdają się, przynajmniej częścio­
wo, odpowiadać programowi jednego z najlepiej 
dziś zorganizowanych, na szeroką skalę zakre­
ślonych wydawnictw francuskich, podjętemu 
przez paryski Instytut „Renaisseuce du llvre’‘ 
właśnie w  formie takich cyklicznych edycyj. 
Obok dawniejszych cyklów, wydawanych przez 
„Blbljotakę Polską”, jak „Bibljoteika Wielka” , 
„Bibljoteka Naukowa” (z których sprawę zdawa­
liśmy jut na łamach „Gł. Nar.”), staje obecnie 
nowa ser ja  wydawnictw p. t. „Czasy i ludzie”, 
zbiór pamiętników i listów. Wydawnictwo podo­
bne mieliśmy ju t we wileńskiej „Bibljotece Pa- 
mlętnlków”, obejmującej jednak wyłącznie pa­
miętniki polskie, względnie do Polski się odno­
szące I to tylko z okresu portwbiorowego. „Czasy 
i ludzlo” natomiast mają zawrzeć pamiętniki za­
równo autorów polskich, jak 1 obcych, współcze­
snych i dawniejszych.

N a razie opuściły prasę (twa pierwsze tomy, 
mianowicie: H. Forda: Moje tycie I dzieło, oraz 
W . Wilsona; Kształtowanie losów świata.

Henry Ford, amerykański „król samochodo­
w y", jeden z największych przemysłowców 
współczesnych, wtajemnicza ■ nas w swych ży­
wych a ujmujących prostotą pamiętnikach nie 
tylko w  dzieje swego niezwykłego powodzenia, 
ale 1 w  swą filozofję Życiową, stojącą pod zna­
kiem praktycznego Idealizmu. Wychodząc z za­
łożenia, że podstawą zasady ekonomicznej jest 
praca, przyznaje Ford każdemu człowiekowi pra­
wo do życia na stopie współmiernej przysługom, 
jakie oddaje. A byyaś  taki stan osiągnąć, powinni 
wszyscy BrotSTffieć, le  zadaniem bussinesu Jest 
produkować dla konsumeji, nie zaś dla pieniędzy 
lub spekulacji. Produkcja bowiem dła koosumcjl 
pociąga za sobą, że jakość towaru wytworzonego 
będzie w.ysok.a a cena niska, że towar będzie 
służył narodowi, a nietylko samemu wytwórcy. 
W  rozdziale pt.: „Myśl, która mnie wiodła” , spo­
wiada się Ford z przewodniej myśli oałej swej ży­
ciowej działalności Ideałem jego jest osiągnięcie 
maksimum wydajności przy zużyciu minimum 
energjl. Stąd wysiłek w  kierunku prostoty. Pra­
wdziwie zaś pmoetem jest to, oo służy najlepiej, 
a w  uźychi jest najodpowiedniejsze. Zastosowa­
nie prostoty w  życiu praktycanem —  to obniże­
nie kosztów produkcji. Do obniżenia kosztów 
produkcji powinno prowadzić również zastąpienie 
pracy ludzkiej przez maszynę. Więo może zupeł­
ne zmechanizowanie życia z ewentualnością Ja­
kiegoś zimnego, ponurego świata, w  którym 
wielkie wyrugują drzewa, kwiaty, ptaki, fabryki 
i pola zielone? Na pytanie to Ford odpowiada 
z na jg ł^sw m  przejęciem: „Myślę, że bee szerszej

znajomości maszyn !  łeb' użytku, bez lepszego zro­
zumienia mechanicznej ozęćci tycia, nie możemy 
mleć dość czasu, by cieszyć się drzewami, pta­
kami, kwiatami 1 połami zlalonemi”. Tedy maszy­
na dla ułatwienia i udogodnienia życia szczery 
idealizm myśli, połączony z praktyczną aktywno­
ścią życiową, logiczna ciężka argumentacja, uj­
mująca prostota wypowiadania się cechują ten 
pamiętnik przem ysłowearldealisty, pamiętnik bę­
dący rzeczywiście najcharakterystyozniejseym do­
kumentom „czasów i ludzi” współczesnej Amery­
ki. Prosty, naturalny tok pamiętnlkarza zacho­
wany został szczęśliwie w  przekładzie, dokona­
nym przez M. I St. Goryóskich.

Jakby dla potwierdzenia zasady, ż® Życie mo­
że kojarzyć najbardziej niemożliwe kontrasty —  
wyrosła z podłoża najbardziej praktycznego spo­
łeczeństwa amerykańskiego postać Woodrowa 
Wilsona, Jednego z n»jidealniojszych marzycieli, 
szlachetnego medjatorft 1 bezintereeowjrego „orę­
downika uciśnionych narodów”. „Kształtowanie 
losów świata" pamiętniki i dokumenty do hlstorji 
pokoju wersalskiego, nie są właściwie pamiętni­
kiem Wilsona w  śclsłem tego słowa znaczeniu. 
Rzecz sama napisana Jest przez Mr. Backera, sze­
fa Biura Prasowego Amerykańskiej Delegacji, 
zaufanego towarzysza pracy b. prezydent* St. 
Zjedn. Ameryki Półn., który na podstawie swoich 
teobistyeh spostrzeżeń, emaincyacyj prezydenta 
Wilsona, *  przedewszystkiem przebogatego, ory­
ginalnego materjału dokumentamego, zebranego 
przez prezydenta w  czasie pobytu w  Paryżu, 
przechowanego w  Jogo prywatnom archiwum, 
odtworzył z drobiazgową szczegółowością hfetorję 
portraktacyj weiraaJskścfa na tle polityki amery­
kańskiej i usiłowań Wilsona w  celu zastosowania 
tej polityk) dio problemów pokojowych. Wydany 
dotąd tom I-szy, w  autoryzowanym przekładzie 
Dra A. Tretiaka I T. Swłdetwkłę} daje pogląd na 
podstawy konferencji pokojowej, na starcia sta­
rej i nowej dyplomacji odnośnie do organizacji 
1 procedury konferencji, dalej n »  genezę Ligi Na­
rodów i dzieje paktu, w  zakończeniu wreszcie 
przedstawia amerykański program ograniczenia 
zbrojeń i walkę o ten postulat. Olbrzymie zna­
czenie konferencji pokojowej dla sprawy polskiej, 
czyni książkę tę, opartą na pierwszorzędnym, 
przeważnie nieznanym dotąd ma/terjale stenogra­
ficznym i protokolarnym,’ tetfn więcej interesującą 
1 wartościową, że stanowi on* zasadnicze vade 
tneoum do zapoznania się z arkanami tego gigan­
tycznego warsztatu politycznego, na którym wy­
pracowany został obowiązujący dziś „nowy po­
rządek świat*". ■.

Obok tych dwócłi wydanych' tomów, wydaw­
nictwo „Czasy f ludzie” zapowiada ukazanie się 
w najbliższej przyszłości pamiętników: L . Miero­
sławskiego: „Pamiętnik z lat 1861— 63, według 
nieznanego dotąd *  odszukanego pnrez D r* Frej- 
Hcha Kkryptu; J. Lelewela: „Pamiętnik roku 
1830— 31", świeżo odnaleziony w  Arehtwium Akt 
Dawnych w  Warszawie, *  przygotowany do dru­
ku przez ptof. J. Iwaszkiewicza; St. Morawskie­
go: „Kilka lat młodości mojej w Wilnie" (1818—  
1825), dzieło dotąd nie znane, a niezmiernie wa­
żne dla poznania Wilna w  opoce Mickiewiczow­
skiej; dalej przygotowane są do publikacji wspo­
mnienia St. Przybyszewskiego, drukujące się 
obecnie w  „Tygodniku Iłustrowanym’,’ pt- *’Moi 
Współcześni", listy Chopina, nieznane pamiętniki

króla S t  August*, a  ■ obcych: lis ty  Michała* 
Anioła, Żywot CeDinlegO itp. ą

Jak widzimy a togo prospektu, wydawnictwo 
„Czasy i hidaie” przedstawi* się nader Interesu* 
jąoo i  urozmaicenie. Specjalny zań nacisk na wy­
bór pierwszorzędnego nieznanego ldb mało zna­
nego dotąd materjału, zasługuje na szczególną 
podkreślenie. j

Rafmund Bufe l,

Listy z kraju.
ZMone Święta na Śląsku. j

Królewska Huta, w  czerwca.

Ostatnie Zielone Święta minęły nam pod «B1V- 
kieta wycieczek I sj&wdów. Jedni ruszyli do By­
tomia, Gliwic, Zabrza, śląska Opolskiego (niemie­
ckiego), drudzy w  głąb polskiej częód Śląska, inni 
wreszcie udali stę do Krakowa, Wieliczki, Zako­
panego. Przepełnione pociągi przypominały czasy, 
wojny, gdy podróżny był zadowlony, te choć na 
stopniu wagonu mógł przykucnąć. Lokomotywy, 
ciężko sapiąc, z dumą pełniły obowiązek pośred­
ników.

A  w Królewskiej Hucie odbywał się HI. Kon­
gres Stenografów polak (eh całej Rzeczypospolite)
systemu Gabelsberga i Polińskiego. W  auH Liceum 
żeńskiego zgromadziło się około 200 osób ■ przed­
stawicielstwem. miasta I gośćmi pod przewodni-' 
ctwem zasłużonego p. A. Nowaka, który przed 
trzema laty wraz *  radcą miejskim p. Orłosiem 
powołał to Towarzystwo do życia. Pomimo Roż­
nych referatów i gorącej dyskusji, dość pozosta­
wało czasu na zwiedzanie miasta I okolicy. Pierw­
szego dnia zwiedzono t. ew. „Ogrody Schrebera", 
wzorowo parcele ogrodowe i park na górze hr. 
Redena, w  którym odbywał się podwójny konoertj 
drugiego dnia zrobiono wycieczkę samochodami do 
„Śląskiej Ozę3tochwy“: do Piekar —  miejsc* cu­
dami słynącej Matki Boekiej, krzepiącej Piastow­
skich Synów. Trzeci dzień poświęcono zwiedzania 
miasta.

W  Katowicach 7 i S  b. m. odbył się Kongres 
Zjednoczenia Polskiego w latach ucisku powstałe­
go na rubieży N iem iec  w  Westfalji, a  obecni*
wydającego owoce polskiej Macierzy, Przyczyniło się 
ono w  wysokim stopniu do budzenia, podtrzyma­
nia i krzewieni* polskości. Msza połowa, po­
chód *  wozami symbolicznymi, poświęcenie sztan­
daru, wypełniły poza obradami —  Kongres Zje­
dnoczenia.

RównocześnfS Odbył się fam Zlot Śląskich Har­
cerzy, którzy w  czasie plebiscytu i powstań wiel­
kie polskiej sprawie oddali zasługi. Skauting, 
choć tnoże jeszcze za słabo się rozwija n* G. Ślą­
sku, wielkiem cieszy się poparciem nie tylko Rzą­
du i Duchowieństwa, lecz i wszystkich zdrowo 
myślących i dobrze czujących ludzi.

Otwarcie wystawy prao harcerskich, zawody; 
sportowe i lekkoatletyczne, Msza ftw, połowa, de­
filada drużyn, uroczysta Akademja z popisami wo­
kalno-muzycznymi, raut i WBpaniały obóz   zło­
żyły się na wspaniałą uroczystość. Jeśli eią doda’ 
Kongres Budowlany, święto kolejarzy i t. d. i t. d.« 
zobaczy się w  przybliżeniu Intenzywny ruch, pro­
stujących się ku swobodzie członków wielkiego, 
w duchu Bożym rosnącym, organizmu polskiego.

J. G. i:

Ceny ogłoszert w  złotych polskich oblfoia się po urzgdowym kursie złotego, podsnym codziennie w  „Monitorze P olskim 8

Zwykłe .
Nekrologi
Nodosłano

. . . . . .  2® »

za < wiersz milimetrowy

Ukłod tabelaryczny 50%  drożej 
zomlojocowr . . .  30 %  „

Po kronlco . . . . . .  30 gr.
No 1 stronie........... 40 „
Drobne od słowa . . .  7 „. . . . . .  M  -

i  >rp. -  i (eoo.ooo M p.

Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. ■> i i u  Za tarminowe zamieszczenie ogłoszsń administracja n is odpowiada.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. = = =
W ykwintne m aterjały wełniane na suknie 

A .  kostjum y —  płaszcze —  ubrania męskie 
p o l e c a  i kowerkoty Impregnowane. —  Krepy na

KRAKÓW, ul. Florjańska 30. II p. ^
-  naprzeciw domu Matajkl -

JAN SIEKIERSKI
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F I R M A

-JULJAD KUHKIEWIGZ
KRAKÓW, Mały Rynek

posiada ODecnie w i e l k i  w y b ó r :

obrazków komonijnyolł i primicyjnych
| po nisUch cenach
j 1 jak również srebi ne, aipakowe medaliki 

łańcuszki —  różańce na srebrnym, bia- 
i i łym  i stalowym łańcuszku od uajwy- 
! ! kwintniejszych do zwykłych, dla dzieci 
| szkolnych i do I-szej llom un ji św. 
r książeczki do nabożeństwa własnych na­

kładów oprawne w  skórę i w  płótno. 
Do nabycia figury z masy i z orzewa  

z postumentami do noszenia.
Dia P rz e * . Księży koloratki i lapiki.

M i  i t i r t ?
wysrta się za zł. 7-84 gr. za­
miast zt. 25 tylko dlatego, że 
nasza firma kupuje kilkakrotniej 
taniej od innych firm, bardzo 
dobrego gatunku rzeczywiście 
koloru czarnego stalu, najno­
wszego fasonu, z pierwszorzęd­

nym mechanizmem, o 16 ruLnach, nakręcane główką 
r* z na 38 godzin, pod żadnym względem nie mogą 
być porównywane z tafijepu! talt jtfikal ąmi. Zł. 7 gr. 84. 
ii szt 15 zł. 36 gr„ 3 szt. 23 zŁ 57 gr. Z°gaxki lepszpgo 
gatunku: 10 zł_ 14 zł., lt> _ zŁ, 20 zł„ 25 zŁ i  30 z* 
Zegarki na rękę g prawdziwego franc nowego _ złota 
„Plackedeor“. ’ mczem się u “  różni od prawdziwego 
złota 14 kafC Jl zl., 13 zł.. 15 zł., 18 zŁ| 19 zŁ, 21 zŁ 
50 gr., 25 zŁ 27 i  30 złotych.

Nowość M BŁYSKAWICA 2 sanjoświecącym 
? nocy cyferl latem, pokazmącym dokładnie czas 
w ciemności. Eleganckie, mocne stalowe lub niklowe 
zegarki szwajcarskie dla Panów i Pan na rękę, te 
skórzanym paskiem, najnowszych fasonów, chód 
dźwięczny na kamieniach 1( eh, 11 zł. 50 gr., w lep­
szym gatunku po 14 18. 20, 23, 27. 31 i 33, 50 złotycl 

Elegancki stoh-biurkowy zegarek z _ budzikiem, 
najmniejszego rozmiaru, Jerwoni głośno i olcgo na 
każdą godzinę 10 zł. —  z lepszym werkiem 12 zł- 
13 zł. 55 gr. i 19 złotych. Masywne 14^; złote zegarki 
na rękę, najnowszych fasonów tyli.o 21 zł- 22 zl. 
55 gr., a lepszym werkiem rs 15 ^"micn. po 25, 28 
31, 35, 40, 47, '53. 60, 67, 75 i 90 złotych.

Zegarki wysyłamy wyregulowane z gwarancją za 
dobry chód na trzy 'ata, Koszta przesyłki i  opako­
wanie na rachunek kupującego.

Adres: Główny Skład Szwajcarskich zegarków

Józef Jakubowicz, Warszawa j l .  Sienna 27/gn. dom własny.
BEZ R Y Z Y K A ! O ile się nie podoba, przyjmu­

jemy z powrotem. Od naszych klientów otrzymujemy 
dużo podziękowań i powtórne zamówienia.
— *===■ Firma egzystuje od roku 19021 = —

1) Si. P.I Otrzymałem już od Pana 2 zegarki, 
krórr dobrze chodzą, proszę przysłać 1 zegarek An- 
kier“ . Z npwążaniem Bronisław Madaliński.

Szkoła bowszechna, p. Jody, z Wileńska 31, X. 1923. 
Sz. P.! ZegaTek otrzymałem i jestem z mego zado­

wolony, za który dziękuję. Spieszę jak tylko megę do 
Sz. Pana z prośbą o przystanie jeszcze .ednego zegarka 
„Błyskawica" nr cenę się zgadzam, jakaby nie była.

4 maja 1923 r. Z poważaniem Noga Stanisław, 
zaw. plut. lCL baon 9 p. p. Leg. w, Tomaszowie Lub. 

3) Sz. P. Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek 
dziękuję bardzo. Zegarek pańsk5 w dzisiejszych cza­
sach ji 5t niezmiernie tani, chodzi znakomicie, czegom 
się nigdy nie spodziewał, Staram się firmę Pańską roz­
powszechnić. Pozostaję z szacunkiem Karolak Stefan, 

Krzemieniec, 12 V I. 1923 ,r. Lztab 12 p. uł. Pod.

Państwowo uznana

SALEZJAŃSKA SZKOLĄ RZEMIOSŁ
w  Oświęcimiu

urządza dnia 29 b, m. z okazji zakończe­
nia roku szkolnego

WYSTAWĘ PRAC UCZNIÓW
z działu stolarskiego, ślusarskiego i kra­
wieckiego, na którą Dyrekeja zaprasza 

wszystkich zwolenników rzemiosła. 923

„SZATNIA11 g t
Dom tekstylno-sportowy

K R AK Ó W , ulica Sław kow ska 14.
Poleca na obecny sezon wełny, półwełny 
na suknie damskie, płótna białe i koio- 
rowa, wełny na iriiraiia męskie w naj­
lepszej jakości po nader niskich cenach.
Przybory dla S kau tów , Fotbalu, 

Sportu, Turystyki i t. p.
Ceny niskie. 437 Tow ar doborowy.

Wyroby skórkowe. K j j S j
szachownioe. Domina. —  Wykonuje: bilety wi­
zytowa, zawiadomienia Ślubne i wszelkie druki.
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NOWY ROZKŁAD JAZDY. WEŁNĘ DRZEWNA
w różnych grubościach i długościach do opa­

kowania jaj, szkła, naczyń i t  d.

P O SA D Z K Ę  DĘBOWA
^użny od 1 jzarwc? 1924 7. rozkład jazdy 

został już ostatecznie u  talony i przedstawia 

się na najważniejszych szlakach jak nastęoujel

a) Piotrowice— Kraków.
Odjazd z Krakowa: 2.15, 4.00, 10.25 i 17.45 

t  połączeniem doi Pragi, Berna I Wiednia.
Przyjazd do Krakowa: 9.50, 10.40, 19.00 

i 1.26 z połączeniem z Pragi, Bema i Wiednia. 
Odjazd z Krakowa: 7.18 do Berna, 
Przyjazd do Krakowa: 15.40 z Berna’. 1 
Odjazd z Krakowa: 13.30 do Jaworzna. ^  

Przyjazd do Krakowa: 18.05 z Jaworzn? 
Odjazd z Krakowa: 14.20 do Bogumina. 
Przyjazd do Krakowa: 22.45 z Bogumina. 
Odjazd z Krakowa: 16.15 do Trzebini 
Przyjazd do Krakowa: 22.25 z Trzebini, j 
Odjazd z Krakowa: 19.25 3o Bielska. ^  
Przyjazd do Krakowa: 7.25 z Dziedzic.

b) W arszaw a (W )— Poznań (P)— Łódź (Ł) 
Dęblin (D)— Katowice (K)— Kraków (K).

Odjazd a Brakowa: 0 30 (Ł. W.)’, 7.05
(K. m ,  8.35 (U. W .), 10.05 CK. P.j, 1410
(Ł. W.), 17.05 (K. D. P. W .), 19.05 <X  D. P.j,
19.15 (K. P  W.), 20.05 (K . D. W .j, 22.20
(K. D P.), 21.45 (K. D  Ł. P.j.

Przyjazd do Krakowa: 4.15 (D. U. P. W .j, 
5.10 (D. Ł . P.J, 6.00 (K . P.J, 6.20 (Ł. W.J,
8.20 (K. D. W,), 8.35 (K. I* Ł. W .j, 10 05 
(K. P.j, 12.50 (K . P.), 16.18 (K.j, 16.50 
(D. ł i  W.j, 20.50 (K. P.J, 22.05 (Ł. W.J.

c) Kraków— Tarnów (T)— Stróże (Str.)  
Krynica ( I r ) — Lublin (Lu)— Przemyśl (Pr)

Lwów (L)—  Stanisławów (St).
Odjazd z Krakowa: 1.55 (st.J, 4.45 (Str. 

Kr.), 6.40 (Str. Kr. Lu.), 7.55 (Lu. St.j, 10.25 
(Str. Kr. SŁ), 14-15 (Str. Kr.), 13.15 (Pr. St.),
15.20 (Str. Pr.), 19.15 (Bochnia), 2C.1G (Kr. 
Ln), 21.15 (Str. Kr. St.), 22.25 (T. Str. K r ),
23.20 (St.), _

Przyjazd do Krakowa: 1.48 (SE. tu . Kr. 
Str.), 5.15 (T), 6.35 (Słotw.jj 6.48 (St. Kr- 
Str.), 7.45 (Dęb. Kr. Sti.j, 9.45 (St. Kr.), 
13.40 (L. Lu. Kr. Str.), 16.25 (St.), 17.20 (T), 
18.30 (T), 18 45 (St. Str.), 21.25 (Tt.), 21.50 
'S t ),  23.46 (T).

d) Kraków— Skaw ina— Oświęcim (0) —  
W adewice (W )— Bielsko (B )— Żyw iec' (Z)

Zakopane (Żak)— Nowy Sącz  (N. S).
Odjazd z Krakowa: 5.20 (O. W . B. ZafeJ* 

7.3-5 (O- W . B. Zak.j, 8.50 (W . B. Ż. Z?k. 
N. S.), 13.30 (O. W . 18. Ż. Zuk. N. S.), 14-10 
(O), 19.50 (B. S. N.j, 23.35 (B. Zak.J.

Przyjazd do Krakowa: 5.52 (Zak.j, 6 55 
(N. S. Zak. Ż. W.), 7.52 (Oj, 15.06 (N. S. Zak. 
t. B.j, 20.20 (N. S. Zali. Z. W . O.), 21.10 
(Zak.), 23.30 (Rabkaj.

Adwokat Dr T. PIASECKI
w Krośnie

poszukuje koncypjcnta.

S. A.
Kraków , u!. Sław kow ska 1, 1

oferuje po bardzo niskich cenach

piór i wpust. 919

“ Si NA RATYdla dla PaA

PŁASZCZE “
I KOSTIUM Y DAMSKIE
według n a jn o w szych  modeli
= = = = =  poleca na raty - \

I. JA3LONSKI, KRAKÓW
ul. Krakowska L, 5, oficyny I. piętro.

®

®I
®
®
®
®

PRZYJMĘ
kilka szkolnych panienek
na stancje z całem utrzyma­
niem, na bardzo przystępnych 

warunkach.
= "  Opieka zapewniona. =

Bliższa wiadomość.

w Ochrsnee, Kraków, Szujskiego 4.
918
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®
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Ftfia pieców Katliwicli i wyrolidw mauczsi
Józefa M alczyka (rtawn. J. C lim ielowoa) 

w Jaśle, Woj. KrakowsKia

Stacja, Doczta i telegraf w miejscu. Ma zaszczyt za­
wiadomić P. T. Odbiorców, że po cenach najniższych, 
sprzeda wagonowo do natychmiastowej dostawy Piece 
i Kuchnie kaflowe w różnych kolorach i deseniach, 

P e ffy  > płyty piekarskie szamotowe. 897

Dla P ' T. Odbiorców  hurtowych za wysokim opustem
Na żądanie oferty.

K SIĘG I H A N D LO W E
Ragistratory, kałamarze ozdobne i biurowa oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolna 

—-  poleca skład papieru I ga.nnteryf -----
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Poszukuj® pokoju 
nieumeblowanego. z 

utrzymauiem lub bez Zgło­
szenia do Administracji 
pod „Pokój*. 020

Młode małżeństwo
poszukuje pokoju bez me­
bli. Czynsz może docho­
dzić 40 miljonów miesię- 
zcnic. Wiadomość do Adm. 
„Głosu Narodu* pod J. S.

iYyaawei; -Głos Narodu* Spółka Wydawnicza ■% ogran. o d u o  wiedz. K. H o l e  Ir a a. —  Re* &k‘«or naczelna i odoow. Jan M a r y i  a lk,
Drukarnia -Głosu Narodu" W Krakowie pod zarządem Romana Feiką


